Medakcją: Zawadzka 1. — Admini- 
Hracia: Plotrkowska 11. — Teleio- 


Miesięcznio w Todd 3 zł. 50 wr. 


A prowincji 450, zagranicą 9,50 
Odnoszenie do domu 40 gr, 
Ktykuły nadeslane bez oznaczenia 
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| Trzy osoby ciężko 


Łódź, 23 listopada—W dniu 
z0rajszym o godzinie 2 po 


nnikarza. janju jechał szosa radogos- 


W kierunku Zgierza autobus 
wody. 0 


yniósł szklankę 
sz postanowił wi 
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zaniku ja kiegoki sd ożywiony. bowiem ciąg- 
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racy TUZWEJ 


| rozrywki Łod: 


— Ksiądz Marek. 
ny: — Brat mar 


Londyn, 23. 11. (Od wł. 
J — Wczoraj późnym wie- 
tm wezwano do łoża cho- 
%o króla Jerzego 
najlepszego lekarza 
Anglii, Tanleihewetta, Poza 
iay — Matka Sz wezwano kilku innych les 
sanowa tem chorego 
: nedz 4. 6,81 
| Tadeusz. 
czarowana wyspa. 
n rodz. 4, 6,8 1 
m Mix. 
t asta ostatni 9.30, 
ama z zaułka 
— Ostatni rozkaz, 
ac Pigalle o półni 
laty się lzy. 
a zodz 5 1 oół of 
| Sztuki: — Wystań 
sklej. || 
- Otello 
_o wody 4 6 BI | 
Ziemia Obiecana 
incernik Atlantic 
ordz 4.6 AI 
ebezpieczny wiek 
adkobierca Casan 
iera Mircewa. 
430 430. 815 M 
Państw. — Dama 


Lwów, 23. 11 (Od wł, kor.)— 
czas rewizji przeprowadzo- 


Eerątyw” i w „Proświcie” 
Ziono moc NY ud 


Piotrków, 23. 11. — Ubleg- 
nocy niewykrvci dotąd 


bróttowarowy 
między Polską 
a Litwą. 


Nowe propozycje 


sów od godz. 4 


DoZ Kowna. 
ZUJEMY: Berlin. 23. 11, — „Xosst- 
mensowi. he Zeitung“ donosi z Kowna, 
łońca 7.07, € rząd litewski przedłoży w 
„1887,14; Malbliższych dniach w Warsza 
nia 10.04. 


Chodzi tutaj o zapowiedzia- 
© na drugiej konferencji kró- 


POD ZGIERZEM. 


Rok IV, Ne 279. 


STRASZNA KATASTROFA AUTOBUSOWA 


ranne walczą ze śmiercią w szpitalu. 


kilku wozów stłoczonych na 
drodze. Szofer dał znak ostrze 
gawczy, jednak szybkości 
nie zmienił. 

Wieśniacy na wozach nie 
usłyszeli widocznie jęku syre- 
ny I nie zmienili kierunku. Auto 
bus chcąc ich ominąć skręcił 
tak niezręcznie wbok że całym 
impetem 
wpadł do przydrożnego rowu. 

Ogłuszający trzask karose- 
rji I jęki pasażerów rozdarły 
powietrze. Kto żyw pośpieszył 
na ratunek. Z pod szczątków 
autobusu z wielkim trudem wy 
dobyto pasażerów z których 
3-ch jest 

ciężko rannych. 

Zawezwane pogotowie `ratun- 
kowe opatrzyło lżej rannych, 
zaś ciężko rannych przewiozło 
do szpitala w Radogoszczu, 
gdzie 


Choroba króla angielskiego grozi katastrofa, 


Konsyljum lekarskie u łoża Jerzego V. 


do põźneil nocv. 
Choroba czyni zastraszają* 
ce postępy i grozi katastrofą. 
W ciągu dnia dzisiejszego 
zostanie wydany nowv  biule- 
tyn o stanie zdrowia króla Je- 
rzego. który jak wiadomo skoń 


, którzy naradzali się nad |czył 64 rok życia. 


pk" 


Kompromitujące papiery ukraińskie 
dostały się do rąk policji lwowskiej. 


kompromitujących papierów. 
Między innemi wpadły w rę- 


w ukraińskim „Sojuzie ko-|ce policji tajne rozkazy o formo 
zna- |waniu ukraińskich organizacyj 
wojskowych. 
X: 


Złodzieje w spółdzielni 
Spożywców. 
Straty wynoszą 8 tysięcy złotych. 


sprawcy dokonali zuchwałego 
włamania do składu 
spółdzielni soożvwców 

„Społem* w Piotrkowie przy 
ulicy Słowackiego 4. Wyła- 
mawszy podwójne drzwi, pro- 
wadzące do składu włamywa- 
cze wtargnęli do suto zaopa- 
trzonego magazynu, skąd skra 
dli rozmaite rzeczy wartości 
przeszło 8000 złotych. 

Zatarłszv starannie ślady 
swego pobytu włamywacze 
snag w nlewiadomym kierun 
U. 

Kradzież spostrzegli dzisiaj 
rano pracownicv spółdzielni. 

Powiadomione o włamaniu 
władze śledcze wszczeły. poszu 
kiwania, które jednak dotąd nie 
dały 

pomyślnego wyniku. 
Dalsze poszukiwania trwają. 


LC 


% zaledwie 30 proc. 


lpiióny za 42 —- smodalióny za 31 mijonów złotych 


i Sprawozdanie handlowe polsko-sowieckie. 


stu „Vestris” KI kop arszawa. 23. 11. (Od wł.|żący. Wprowadzono w tym o- 


a po 24 godzi 
vania w lodowó hje 
iratowana prze dą 
can Shipper". Pi 


idjo nowojorski 
Na 
twe 'mowiadź] 
atowski, 
4 | 


| 


.) — Izba handlowa polsko- |kresle do Polski artykułów i to | głównie w. postaci wyrobów 
Sowiecka. ogłosiła sprawozda- |warów na sume 42 miljonów 
„e wzajemnej wymiany gospo |złotych., Eksport Polski do Sò- 

Iczej obu krajów za rok ble |wietów wyniósł 


icja zostala nai OO 


tió nie orzyma nowego dworca towarowe 


patrz str. 2-ga. 


| Samochód strzaskany leży w rowie. 


walczą ze śmiercią. 
Szofer Bogula uległ lekkim r 
nom. Autobus zupełr trza- 
skany pozostał w row Poli- 
cja prowadzi dochodzenie. 


Łódź, piątek 23 listopada 1928 r. 


jp ozima 


Za wiersz milimetrowy 6 » łamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; mekrologi, | 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; p% 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez- 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjatku) 50 proc, zagraniczne 
© 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówło- 
nem miejscu 50 proc, 3-kolotowe 
100 proc. droższa. Za termin druku 


administracja nie odpowiada. 


Delegacja pórników u premjera Bartla i ministra Jurkiewicza. 


Sprawa ubezpieczenia robotników na starość. 


Warszawa. 23. 11. (Od wł. 
kor.) — Wczorai do premjera 
Bartla i ministra pracv Jurkie- 
wicza przybyła delegacja z 


a- |kongresu 


związku górników, 


która przedstawiła  koniecz- 


„Kronika brudasów" 


Walka z brudem, który jest awangardą wszelkich chorób epi- 
demicznych, napotyka w Łodzina wielkie trudności, Ostre za- 
rządzenia władz, mające na celu ukrócenie niechlujstwa nieza- 
wsze osiągają celu, Trzeba sięgać do kar, które dziś gęsto sy- 
pią się na głowy amatorów brudu. Aby pomóc władzom sanitar 


nym w oczyszczeniu miasta, pos 


tanowilismy na łamach nasze- 


g pisma urządzić rodzaj piema dla hodowców epidemij, — 
ia l 


zdjęciu posesja p. Kre 


a A.przy ul, Łagiewnickiej 1, która 


gaiynie” z porządków. Ostatniolotna komisja sanitarna sporza- 
dziła właścicielowi domu protokuł za cuchnące podwórze i 
ścieki. 


Podwórze domu J. Jaucha przy ulicy Pieprzowej 14 również 


nie grzeszy zbytnią czystością. 


Potwornie cuchnący zlew 


znajduje się tak blisko izb mieszkalnych, że lokatorzy wprost 
duszą się odorem dolatającym z podwórza. 


ność natychmiastowego wpro- |i wpłynie niebawem. do sejmu. 
wadzenia ustawy o ubezpiecze |Ponadto delegacja prosiła rząd 
niu robotników na starość. Mi- |aby na okres zimowy bezrobot 


nister Jurkiewicz oświadczył, 
że projekt tej ustawy jest 
już opracowany 


ści. 
X 


nym dostarczył bezpłatnie wę= 
gla, kartofli i środków żywno- 


Czy to prawda? 


Rewelacje moskiewskiej „Prawdy”. 


Z Warszawy donoszą: 

W moskiewskim dzienniku 
„Prawda” ukazała się wiado- 
mość, która jest dowodem ścis- 
łego kontaktu komunistycznej 
frakcji w Sejmie polskim z mię- 
dzynarodówką komunistyczną 

oskwie, 

Pismo sowieckie donosi mia- 
nowicie, iż komunistyczna frak- 
cja Sejmu zwróciła się do zawo- 


|dowego związku włókniarzy w 
Łodzi, proponując związkowi te 


mu udział w utworzeniu komi- 
tetu, który zająć się miał podzia 
łem 10 tys. dolarów, otrzyma- 
nych prag komunistyczną frak- 
cję z Moskwy na poparcie akcji 
strajkowej w Polsce, 

Związek włókniarzy propozy- 
cję tę odrzucił. 

Komunistyczna frakcja prze- 
znaczyła wobec tego pieniądze 
na poparcie strajku w Widzew. 
skiej Manufakturze, — Zasiłki 


strajkującym robotnikom tej fas 

bryki 4 
wypłacono już i 

z moskiewskiego funduszu. 


=X 


Niebezpieczny lot 
podczas mgły 


zakończył się szczęśli=- 
wie dla lotnika. 

Katowice, 23. 11, (Od własn. 
koresp.). — Samolot wojskowy, 
który wystartował wczoraj z lot 
niska na Zawodziu musiał 

z powodu mgły 

lądować na nierównym terenie. 
Aparat się wywrócił do góry ko 
łami. Skrzydło oraz podwozie 
zostały 


| 


strzaskane, a 
Pilot cudem wyszedł z Kafas 
strofy cało. 


—— 


Katastrofa kolejowa w Czechosłowacji. 
Trzy osoby zabite, 30 rannych. 


Praga, 23, 11. = O godzinie 
4,40 na stacji Nimmburg, linji 
kolejowej Praga — Znovmo, na 
jechał pociag pośpieszny na po 
ciąg towarowy, 

Oba parowozy, wagon służ 
bowy oraz jeden wazon osobo- 
wy pociągu pośpiesznezo zosta 


ły poważnie uszkodzone, “\ 
Z pośród pasażerów dwie 
kobiety oraz jedno dziecko po+ 

niosły śmierć na mlelscu, a 
30 osób odniosło rany. — | 
Stan ośmiu cieżko rannych 
jest groźny. U 
X 


mr 
, 


Szał spekulacji na giełdzie 
nowojorskiej. j 
Sprzedaż 4 miljonőw akcyj w ciągu 2 godzin. 


Nowy Jork, 23. 11, Na giełdzie 
tutejsze rozpoczęła się pońowna 
haussa spekulacyjna. 

Wczoraj powstał taki 
na papiery, że w ciągu 
godzin sprzedano 4 


opyt 
Iwóch 
miljony 


Trzy dzieciobójczynie 


sztuk akcyj, 

Mimo, iż powszechnie ponuje 
wielki optymizm w stosunku do 
konjunktury, obawiają się nowo- 
jorskie koła finansowe kryzysu 
spekulacyjnego. - 


skazane na karę śmierci we Francji. 


Paryż, 23, 11. W ciągu kilku 
ostatnich dni skazał sąd przysię 
głych w Paryżu trzy kobiety na 
karę śmierci, Jugosłowiankę Ku 


W tkKalni widzewskiej pracuje 
30 proc. robotników. 


O delegatów fabrycznych rozbiją się jutrzejsze rokowania. 


Jak nas informula, trwający 
od długiego czasu strajk robot- 
ników przędzalni egipskiej 1 a- 
merykańskiej spowodował 

częściowe unieruchomienie 
tkalni ze wzgledu na brak 
przędzy. Na ogólna ilość 2000 
robotników tkalni pracuje 


31 milionów złotych. 


tekstylnych i metalowvch. 


—x— 


przy 350 warsztatach, 

Tak samo drukarnia czynna 
jest tylko cześciowo. O całko- 
witem unieruchomienių tkalni 
jednak nie może bvć mowy, 
gdyż tkalnia jest w posiadaniu 
zapasu przędzy. którv przy 
częściowem uruchomieniu war 
sztatów tkackich wvstarczy na 
czas dłuższy. 

Jak się dowiadujemy, in- 
spektor pracy p. Wyrzykow= 
ski zebrał już wszystkie mate- 
riały niezbędne do ustalenia 
cennika płac robotniczych, 
Przy jednem tylko firma trwać 
będzie zdecydowanie, a miano 
wicie żadną miarą nie uzna ani 
ingerencji związków zawodo- 
wych w zatargach między fir- 
mą a robotnikami, ani też de- 
legatów fabrycznych. Firma 
jest zdania, że jedynie upraw- 
niony do ingerencji w wymie- 
hionych powyżej sprawach 


ą 


inspektor pracy. 
Wobec tego, że przedstawi 
ciele związków uważają uzna- 
nie delegatów fabrycznych 


oraz ingerencji związków, 

za kardynalny postulat 
po uznaniu którego dopiero bę 
dą mogli pertraktować na te- 
mat cennika, możną przypusz- 
cząć, że sobotnia konferencja 
u inspektora pracy nie dopro- 
wadzi do porozumienia, 


Niemcy już pertrakiują 


z Sowiełami 


o traktat handlowy. 


Berlin, 23. 11. (Od wł. kor). 
Wczoraj wyjechała z Berlina do 
Moskwy drogą na Warszawę 

delegacja niemiecka 
do rokowań o traktat handlo- 
wy. W skład delegacji niemiec- 
kiej wchodzi doktór Martins, 
członek delegacji 

do rokowań z Polską. 

Pertraktacje niemiecko - so- 
wieckie potrwają do Bożego Na 
rodzenia, 


4 —— 


rez, która w lasku Bulońskim za 
dusiła 12-leltnią dziewczynkę, 
Marję Dawid, która z zemsty za 
mordowała jednoroczne dziecka 
swej sąsiadki oraz Antoninę Va- 
bre za zamordowanie swego 15- 
letniego pasierba. Dotychczas 
były zawsze kobiety skazane na 
karę śmierci ułaskawiane, „Ma- 
tin" dowiaduje się, że ze wzglę« 
du na charakter popełnionych 
zbrodni, odstąpi prezydent re- 
publiki Doumergue od dotych= 
czasowej tradycji i 
wyrok zostanie wykonany. 


Giełda. 


Pierwsza przedg. warszawska 
Londyn 43,24. 
Nowy Jork 8.89. 
Parvż 34.84. 
Szwajcarja 171.67. 


Druga przedg. warszawska. 


Dolar w obrotach prywat: 
nych 8.89, 


Pierwsza przeds. gdańska. 
Warszawa 57.90. 

Złoty 57,92. 

Dolar 5.15. 

Przekaz na Warszawę 8.90, 


DOLAR W ŁODZI 
Banki dewizowe w dniu dzi 
slejszym kupowały około: go= 


SCE efekty po kursie 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 

Tendencja spokojna. Podaż do" 
stateczna. 3 


—— 


Ste. 2 


Kiedy Łódź otrzyma wodociągi? 
Muzyka dalekiej przyszłości, 


Naczelny inżynier budowy 
kanalizacji p, Skrzywan udzielił 
nam następującej odpowiedzi na 
pytanie; 

— Jak się przedstawia 
sprawa wodociągów. 
Czy istotnie jest to jeszcze mu 

zyka dalekiej przyszłości ? 

— Prawdopodobnie tak, 
Jednakże prezydent niasta p. 
Ziemięcki jest gorącym zwolen 
nikieęm jak najrychlejszego u- 
ruchomienia wodociągów. Z re 
alizacją planu 

uruchomienia wodociągów 
Jest jednak trudniej, gdyż mu- 
szą być tu zastosowane zupeł- 
nie Inne zasady finansowe. Je- 
śl kanalizację można budować 
jak to się.mówi z dnia na dzień 
zistrat już nie- 
zwłocznie może mieć korzyści 
z częściowego jej uruchomienia 
Natomiast wodociągi mogą dać 
korzyści doplero wówczas, 
gdy będą one zbudowane kom 
pletnie. Przystąpić zaś do ich 


budowy mógłbym wówczas, 
gdybym miał zagwarantowa= 
ną 


zgóry całą sumę 
potrzebną na całkowite wybu- 
dowanie, Ułożenie w ziemi rur 
wodociągowych na miljon zło- 


| EŃ 


Medale pamiątkowe 
za wojnę. 


” Wszyscy obywatele, któ- 
rym w myśl rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 21, IX. 
1928 r. przysługują medale pa- 
miątkowe za wojnę winni zgła 
jszać się z książeczkami woj- 
skowemi oraz wszelkiemi do- 
jwqdami stwierdzającemi, pèl- 
nienie służby wojskowej w o- 
kresie 1 listopada 1918 r. do 18 
marca 1921 r. Przytem nadmie 
mla się, że rodziny po po- 
ległych wojskowych tak samo 
mogą otrzymać medale, 
dal wydaje Związek Strzelecki 
za opłatą kosztów, 


Wkrótce | 


„Niewolnica 


Me- |sk 


tych, powiedzmy, bez dalsze- 
go kontynuowania budowy by 
łoby absolutnie niecelowe. 
Wodociągi będzie mógł Ma 
gistrat budować wówczas, gdy 
otrzyma większą długotermino 
wą pożyczkę. Budowa wodo- 
ciągów musi potrwać 
cztery lata 


Łódź, drugie po Warszawie 
miasto co do obszaru i liczby 
ludności, stolica polskiego prze 
mysłu, jest najbardziej upośle- 
dzona 

pod względem komunikacyj- 

nvm. 

Stacje łódzkie. torv kolejowe 
absolutnie nie odpowiadają ko- 
losalnym potrzebom eksporto- 
wym I importowvm fabryczne 
go kolosa, nie mówiac iuż o ru 
chu osobowvm. 

Dość spojrzeć w pewnych o- 
kresach roku na dworce towa- 
rowe kaliski 1 fabryczny, gdzie 
setki wagonów nieraz tvgodnia 
ml całemi czekaja na rozładu= 
nek, który nie może nastąpić 
szyciej ze wzgledu na znikomą 
ilość torów. 

Pod wzgledem Inwestycyj 
kolejowych jesteśmy zapomnia 
ni, a właściwie 

ignorowani zupełnie 
przez Ministerstwo Komunika- 
cji. Przejazd kolejowy na Choj 
nach, „tunel“ przy ul, Tramwa 
jowej, most przez ulice KIIIA- 
go — są to sprawv, które 


SUPERFILM | 


nagwałt wymagaja załatwie- 
nia, domaga sle tego organi- 


Wkrótce! 


z Joshivara* 


Tajemnice domów rozpusty w Japonji 
W roli gt: MITSU DIU, KULYO ITO, Wkrótce Kino wCZARY" 


Dzień napadów i bójek w Łodzi. 


Ofiary zemsty opatrywali lekarze 
Pogotowia. 


Łódź, 23. 11. W kronice miej 
skiego pogotowia ratunkowe- 
go zanotowano następujące 
wypadki: 

Na szosie Zgierskiej naje- 
thana przez samochód odńio- 
sła okaleczenia głowy i klatki 
piersiowej 52-letnia 

Marłanna Świderska, 
mieszkanka wsl Sadówka w 
powiecie brzezińskim. Lekarz 
pogotowia ratunkowego prze- 
wiózł ją do szpitala przy Zbior 
mi Miejskiej. 

hd 


. « 


Na placu Reymonta napad- 
Aleta przez nieznanych spraw- 
ców odniosła rany tłaczone 
głowy 19-letnia 

Ewa Joachimiak, 
bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Radomskiej 6. Lekarz po 
gotowia ratunkowego udzielił 
lej pomocy. 

.«. 

W fabryce przy ulicy Szkol 
1ej 4, porwany przez maszynę 
odniósł rany głowy i rąk 46- 


letni 

Andrzej Rosiak, 
robotnik. Karetką pogotowia 
ratunkowego przewieziono go 
do domu. 


« 


Na ullcy Cmentarnej napad 
alęty przez nieznanych spraw- 
tów 42-letni Feliks Chorążak, 
robotnik, zamieszkały przy uli 
cy Ogrodowej 42. Otrzymał 
szereg ran w głowę. Pomocy 
udzielono mu na stacji pogoto- 
wia ratunkowego. 

.. 


W mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Jakóba 12 przez nic- 
ostrożność oparzona została 
wrzątkiem 2-letnia Jadzia Lin. 
W stanie ciężkim przewiezio- 
no ją do szpitala, 

... 

Przy zbiegu ulicy Pomor- 
jklej 1 Wierzbowej pobity 
przez nieznanych sprawców 
odniósł rany głowy 26-letni 

Władysław Koścień, 
biuralista, zamieszkały, przy. 


U 


ulicy Zglerskiej 4. Lekarz po- 
gotowia przewiózł go do domu 
STADE 


W bójce w bramie domu 
przy ulicy Wrześnieńskiej 15, 
odnieśli rany; 
munt Krawczyk, 25-letni Józef 
Krawczyk 1 28-letni Antoni 
Mierzyński. Lekarz pogotowia 
ratunkowega udzielił im po- 
mocy, 
== 
p 


Do akt nr, 1257 1928 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Jan Rzymowski, zamięsz- 
kały w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 
nr. 67, na zasadzie art, 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 30 listopada 1928 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Zakątnej nr. 61 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Lelby Brelt- 
steina I składających się z mebli, o- 
szacowanych na sumę 820 zł. 

Łódź, dnia 19 listopada 1928 r. 

Komornik: (—) J. Rzymowski. 


26-letni Żyg=| 


a „E CH O" 


Obchód Dziesięciolecia Niepodle- 
głości w Związku Strzeleckim. 


W sobotę, dnia 24 listopada 
b. r. o godz. 20. Referat kult. 
ośw, Obwodu Związku Strze- 
leckiego Łódź — miasto, urzą- 
dza 

uroczystą akademię 

ku uczczeniu 10-lecia Niepodle 
głości Polski. Akademja odbę- 
ię w sali Związku Kole- 


larzy, ul. Kilińskiego 77. Na 
program złożą się przemówie- 
nia okolicznościowe, obraz sce 
niczny Bakali ud listopado- 
wy“, deklama i obrazek z 
życia strzeleckiego. 

Po akademji tańce do rana: 

Bilety do nabycia w kasie 
przed akademią. 


Rozwiane nadzieje. 


czny rozwój samego miasta: 
już dawno mielibyśmy wspania 
łą linię tramwajowa. łączącą 
północ Łodzi z południem, gdy 
by nie ten most nieszczesny na 
ulicy Kilińskiego; przejazd cho 
jeński stał się już przysłowio- 
wy; nie sposób wyliczyć fuż 
tych wszystkich nieszczęść, 
które spowodował. 

Tak samo palaca kwestją 

lest wybudowanie wiaduktu 
pomiędzy ulicami Tramwajo- 
wą a Wysoką. Prócz tego 
wszystkiego istniele leszcze naj 
poważniejsza ze wszystkich 
sprawa budowv dla Łodzi od- 
powladającego jej potrzebom 
dworca towarowego. iak rów- 
nież I osobowego. 

Jedna po druelel jeździły de 
legacje do Warszawy. lecz nie 
stety zbywano ie 

zdawkowemi obietnicami 
i na tem koniec: memoriały sa- 
morządu łódzkiezo spoczywa- 
ią sobie spokojnie w archiwum 
Mińisterstwa Komuuikacji, Do- 
piero na ostatniem posiedzeniu 
Komitetu nowobudujacvch się 
kolei Państwowej Radv Kolejo 
wej, przedstawiciel Łodzi inż. 
Holcgreber zdołał przeforso- 
wać uchwałę co do. zwrócenia 
się z wnioskiem do Minister- 
stwa Komunikaci o budowę 
dworca . towarowego. na Pole- 
siu  Widzewskiem „1 wiaduktu 
ponad torem kolelowym, który 
bv połączył północ młasta z po 
łudniem; Komitet postanowił 
uprosić Ministerstwo, aby od- 
powiednia na ten cel pozycja 
wstawiona została do budżetu 
na rok 1929/30. 

Pragnąc poinformować się, 
żak w chwili obecnej 
przedstawia sle sprawa reall- 
zacji tych wszystkich projek- 
tów 1 jak niezależnie od powyż 
szego przedstawiaja się zamie 
rzenia łódzkich władz kolejo- 
wych, zwróciliśmy sie do p. in 
żyniera Turczvnowicza, na- 
jczelnika wydziału eksploatacyj 
nego kolei łódzkich. P, inżynier 
Turczynowicz udzielił nam sze 
regu nader Interesulacvch in- 
formacyj, które spleszymy po- 
dać do wiadomości naszych 

czytelników. 

W strukturze linii kolejo- 
wych łódzkich przewidywane 
są bardzo daleko idace odmia- 
ny — oświadczył nam p, Inży* 
nier Turczynowicz. — Przede- 
wszystkiem rozpocznie się bu- 
dowa nowel linii 
do Zduńskiej Woli. która zmie- 
ni całkowicie dowóz węgla do 
Łodzi I do Poznania z Zagłębia 
Dąbrowskiego: pociagi z wẹ- 
glem nie będą kierowane na Ko 
luszki, lecz na Zduńska Wolę, 


skąd będą szły do Poznania; po 
ciągi przeznaczone dla Łodzi 
będą nadchodziłv ną stację 
Łódź - Kaliska, 

To jest najważnielsza inwe 
stycja, która według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa 

bedzie zrealizowana. 

Co się tyczy inwestvcyj in- 
nych „to trzeba na nie zapatry- 
wać się bardzo pesymistycznie 
ponieważ zrealizowanie rozbi- 
ja się o brak pieniedzv. Zaczę- 
liśmy w swoim czasie budowę 
dworca towarowego na Widze 
wie, nie liczac bvnałmniej na 
to, byśmy budowe mogli dopro 
wadzić do końca. Rozpoczęliś- 
my roboty niwelacvine. lecz po 
to tylko, bv dać zatrudnienie 
chwilowe pewnei ilości bezro- 
botnych. Na — wvbudowanie 
dworca na Polesiu potrzeba 

wielkich sum pieniężnych, 

a tych nam Ministerstwo Komu 
nikacji nie daje, tłumacząc, iż 
dąć nie może, bo nie ma. 

Poruszaliśmy w Ministerstwie 
sprawę wiadułctu pomiędzy Wy 
soką i Tramwajową; gdyby roz- 
chodziło się o wiadukt tylko dla 
ruchu pieszego, sprawa byłaby 
bagatelką; natomiast wybudo- 
wanie wiaduktu również dla ru- 
chu kołowego — to kwestja za- 
wrotnych sum pleniężnych i dla 
tego właśnie odpowiadają nam 


nas'o wiadukt w Łodzi, podczas 
gdy my w Warszawie nie mogli- 
śmy się jeszcze dotychczas zdo- 
być na wybudowanie identycz- 
nego wiaduktu na przejeździe 
kolejowym przy ulicy Żelaznej; 
następnie należy pamiętać o 
tem, że na miejscu prowizorycz 
nego dworca w stolicy musi sta 
nąć dworzec inny trwały, któ- 
rego budowa będzie kosztowala 
przeszło miljon złotych; 

dopiero gdy zrealizujemy nasze 
pem inwestycyjne w stolicy, 
ędziemy mogli pomyśleć o in- 
nych miastach, Moglibyśmy o 
wiele wcześniej to uczynić, gdy 
byśmy uzyskali na ten cel poży- 
czkę zagraniczną; pożyczka ta- 
ka jest jednak przysłowiowym 
kijem, który ma dwa końce; za- 
posiagibyimy wielu bolączkom 
omunikdcyjnym w państwie, 
jednocześnie jednak stalibyśmy 
się parobkami obcych. 

Ministerstwo Komunikacji zda 
je sobie najdokładniej sprawę z 
potrzeb kolejowych Łodzi, któ- 
ra liczy bądź co bądź 600 ysię- 
cy mieszkańców; brak pienię- 
dzy jednak, jak już wspomnieli- 
śmy, stol na przeszkodzie ich u- 
sunięciu; poza Łodzią zaś istnie- 
je również szereć innych miast 
ze swemi potrzebami; tak samo 


domagają się na gwałt ulepsze- 
nia 


2 osób z siekierami w ręku 


walczyło zaciekle ze sobą. 


Łódź, 23, 11, Wczoraj około 
godziny 9 wieczorem przechod- 
nie ulicy Andrzeja i Lipowej za- 
alarmowani zostali 

przeraźliwemi krzykami, 
dochodzącemi z domw nr, 63 
przy ulicy Lipowej, 

Z okien trzeciego piętra tego 
domu w pewnej chwili poczęto 
wzywać policję, 

— Ratunku, rąbią się siekie- 
kz — krzyknął ktoś na cały 
głos, 

Tłumy przechodniów obległy 
dom, 


Nikt atoli z przechodniów nie 
miał odwagi udać się na miejsce 
bójki. Jeden z pasantów skoczył 
do pobliskiego sklepu, aby za- 
wezwać telefonicznie policję, — 


nakże udzielenia telefonu (I) 
śdy tymczasem bójka trwała w 
alszym cjągu. 

Rozwydrzeni lokatorzy domu 
p ulicy Lipowej 63 rąbali so- 

ie wzajemnie 

drzwi siekierami, 

Po kilkunastu minutach żjawił 
się policjant, któremu z trudem 
udało się walczących uspokoić. 

W czasie bójki odnieśli rany 
40-letni Paweł Włodarczyk, 25- 
letnia Helena Piątek, 41-letnia 
Marja Włodarczyk, 34-letni Jan 
Jędrzejewski, zamieszkali przy 
ulicy Lipowej 63 oraz 25-letni 
Władysław Piątek (6-go Sierp- 
nia 98), 28-letni Edward Wiś. 
niewski (Orla 4) oraz 42-letnia 


Marjanna Krakowiak, zamiesz- 


Wlaściciej sklepu odmówił jed- 


kała przy ulicy Tunelowej 1, 


Pokaleczonym udzielił pomo. 
cy lekarz pogotowia ratunko- 
wego, Winnych wywołania bój- 
ki pociągnięto do odpowiedzial- 
ności karnej, 


Do akt Nr. 1527. 1928 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józet Tomaszewski, zam. 
w Lodel, przy ul. Zachodniej 36, ob- 
wieszcza, że w dniu 30 listopada 1928 
r. od godz. 10-ej z rana w Łodzi. 
przy ul. Piotrkowskiej pod “Nr, 121 
odbodzie się sprzedaż przez publicz- 
ną licytację ruchomości składających 
się z pianina, należących do Kazimie 
ry Jarocińskiej oszacowanego 700 zł. 

Łódź, dnia 17 listopada 1928 r. 


w. Ministerstwie: '.Molestujecie | 


radiot ih KrÓW 


Nr 


tapomoca podkopi 


Strzelanina w polu. 


Łódź, 23 listopada. — Ub 
tej nocy szafka złodziei odwie- 
dziła 
majatek Grabów pod Leczyca, 
gdzie zapomoca podkopu do- 
stała się do oborv. skad po o- 
twarciu wierzel wyprowadziła 
cztery krowy. należace do służ 


ta 


tád nie orzyma nowego dworca towarowego ani wiaduktu 


Dopiero po ukończeniu inwestycyj w stolicy — przyjdzie kolej na prowincję: 
Wywiad specja'ny „Echa” z naczelnikiem Wydziału Eksploatacyjnego p. inż. Turczynowiczem: 


tory kolejowe, 

które Rosjanie zostawili nam w 
stanie opłakanym; by pociągi 
mogły rozwinąć odpowiednią 
szybkość, muszą być I! budo- 
wane na szabrze, na dębowych 
hg a szyny powinny 
yć wyrabiane w odpowiedniej 
stali; mimo wszystko na niektó- 
rych linjach pociągi nasze roz- 
wijają szybkość do 80 klm, na 
godzinę, a w roku przyszłym na 
szlaku Warszawa — Kraków 
szybkość dojdzie do 100 klm.; 
można jednak soble wyobrazić, 
jakie kolosalne sumy pochłania 
doprowadzenie do takiego sia. 
nu rzeczy, 

My, władze kolejowe łódzkie, 

dusimy się poprostu, 

a jednak nic nie możemy zrobić. 
Weżmy chociażby taki dworzec 
osobowy Łódź + SASZ toć 
przecie jest to jeden krzyczący 
skandal, przy tak kolosalnym ru 
chu rasażerskim tuy tylko 
dwa tory, jeden odchodzący i je 
den przychodzący. 

Dopiero w przyszłym roku ma 
my dostać sumy na budowę 
dworca osobowego i towarowć- 
go i rozbudowę stacji w Widze- 
wie; wstawienie pozycji do bud 
żetu to jednak jeszcze nie wszy- 
stko, sumy te mogą być jeszcze 
użyte na inne potrzeby; nic pe- 
wnego tedy nie można powie- 
dzieć. 


DWORZEC. TOWAROWY. 


Co się tyczy dworca towaro- 
wego na Widzewie, to ja osobi- 
ście nie widzę, by miał on wybit 
niejsze znaczenie praktyczne; 
wątpię bardzo, czy przemysło- 
wiec z centrum miasta, czy też 
z jego zachodniej części będzie 
skłonny do jeżdżenia po odbiór 
towaru 

aż na Widzew, 
kledy bliżej mu do Łodzi Kalis- 
kiej czy też do Karolewa. Wo- 
góle o ile chodzi o potrzeby łódz 
kiego rynku towarowego, to są 
one bardzo zmienne i nie mogą 
być ujęte w pewne stałe reguły; 
na stacji Łódź - Fabryczna miet 
wamy takie okresy, że na to- 
rach stoi po 800 wagonów i ra- 
dy sobie wprost z niemi dać nię 
możemy; następnie żaś nastają 
okresy takie, że tory są prawie 
że puste | jesteśmy niemal że zu 
pełnie bezczynni; zjawisko to 
jest ściśle uzależnione od kon- 
junktur w przemyśls. 

Nasz wydział drogowy ma do- 
kładnie opracowane plany Inwe 
stycyj kolejowych potrzebnych 
Łodzi; do urzeczywistnienia ich 
jednak jest jeszcze 
bardzo, bardzo daleko; 

o ile zaś chodzi o przejazd ko- 


ay na Chojnach, to o tem 
wogóle jeszcze dotychczas w sfe 
rach miarodajnych 


nie było mowy. 


o tej sprawie nie myśleli, 

Tyle nam powiedział p. inży- 
nier Turczynowi-z. Jak widzi 
my $4 to rzeczy niewesole. Mini 
sterstwo Komunikacji nie ma 
pieniedzy I musimy  ciernliwie 
czekać, aż będzie miało, Innemi 
słowy: czekaj tatku latka, 


Do akt. Nr. 1115. 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej 36, ob- 
wieszcza, że w dniu 29 listopada 1928 
r. od godz. 10-ej z rana w Łodzi 
przy ul. Łąkowej pod Nr. 1 odbędzie 
silẹ sprzedaż przez publiczną llcyta- 
cię ruchomości składających się z 
maszyn, należących do Romana Litt- 

kę oszacowanych 2850 zł. 
Łódź, dnia 14 listopada 1028 r. 
Komornik Tomaszewski. 


Komornik Tomaszewski. 


a| datkowych. 


Przyznam się, że jeszcześmy t 


by dworskiej. Kradzież $ 
żono nad ranem .a poszki 
ni czemprędzej udali się $ 
ścię za złodziejami. Po 6 
przyłączyli się do nich 
policianci 
z posterunku w Dabiachu 
kę złodziejską dopedzonęj 
piero pod Uniejowem. 
dok policji zbirv | 
wvdobvli zel wacjł 


i poczęli się ostrzeli Z 
cianci na kule odpowiedzi 
lami. Wywiazała sie str 
aa, podczas któref bandy 
udało sie zbiec. 
Pozostawione na dj 
krowy ` zabedzono zbowł 
do Grabowa, 
Policja jest fuż 
sprawców kradzieży 


na g 


Zdarzeniaiwypa 
ubiegłej doby. 
(7 W dniu wczorał 
Lwów obchodził urocź 
rocznicę 10-lecia swego f 
bodzenia. 
) Pogłoski o rzeki 
zgłoszeniu dymisji przez 
stra skarbu Czechowicza 
ły urzędowo zdemento! 
(—) Wybory do Kasy 
rych zostały według Infl 


ce na nlezamkniętej ramy 
samochód. kierowany pr: 
dącego z żoną dr. Nawr 
zo, naczelnika robót pu 
nych województwa pom 
go. 

Inż. Nawrocki dozna 
mania obu nóg, Pani Naw 
doznała złamania jednej 
oraz wstrząsu mózgu. 

Strażnik kolejowy, 
nie zamknął rogatki 
aresztowany | przekazan 
dzom sądowym. 

(—) W dniu dzisiejszy 
porządku dziennym Sejm 
lazło się pierwsze cz 
czterech projektów ustav 


ustawy o. stałvm podatki 
jątkowym. 2) projekt u 
o podwyższeniu | wyrów 
stawek podatków gruntc 
oraz o unormowaniu p 
niektórych danin komuna 
3) projekt ustawy w sp 
upoważnienia ministra s 
do obniżenia podatku pr: 
słowego od óbrotu oraz « 
jekt ustawy w sprawie zi 
ustawy o podatku od loki 

W myśl projektowane 
wy o stałym podatku ma 
wym. podlegać będą tem 
datkowi wymienione w 
stawie osoby. których m 

przekracza 10 tys. z 

Należy również przy 
nieć, IŻ podatek ten będz 
bierany od 1 stycznia I! 
| wymierzany będzie ce 
nie. na podstawie oszaco 
majątku, dokonywanego 
na trzy lata, Wysokość | 
ku przewiduje omawiany 
jekt na 5 od tysiąca od © 
wartości majątku z de 
do 4 od tysiąca od mają 
których wartość nie prz 
cza 10 tys. zł. 

Będzie on płatny w č 
równych ratach, a mia 
cie: 1 kwietnią I 1 paźdz 
ka każdego roku podati 
go. Ustalanie całej wa 
majątku według projektu 
leży w pierwszej instan 
urzędów skarbowych, w 
giej Instancji do komisji « 
awczej. 

Szacowanie majątkóv 
bywać się ma na pods 
norm szacunkowych. któ 
stalać będzie na każdy 


szacunkowy minister s 
po wysłuchaniu opinii. m. 
się w tym celu utworzyć 
szacunkowej, 


A 


Do akt Nr. 1305. 1928 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik przy Sadzie Okres 
w Łodzi, Józef Tomaszewski 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej | 
wieszcza, że w dniu 30 listopad 
r. od godz. 10-ej z rana w 
przy ulicy, Qdańskiej pod N 
odbędzie slę sprzedaż przez p 
ną licytację ruchomości składa 
się z warsztatów należących 
„M. Q. Piszke" oszacowanych 
Łódź, dnia 19 Ustopada 192 
Komornik Tomaszew 


O, i 


cji zarządu odłożone naj 
miesłące. 

(—) Wczoraj w pol 
pociąg osobowy z Bydga 
najechał przed ią Sza 


Są to: 1) p” 


Nr. 279 


Gwiazć 


Lika berlińskim 
oczy się proce: 
osobliwa bwiatło 1 
panujące 
w świecie film 
Przedsiębiorca k 
czny i reżyser fil 
ang, posiadający 
wielką wytwórnię, ; 
trakt z „wschodząc 
niemiecką, 18-letnią 
ers, Pozostawiając s 
focznego wymówie 
Yers zaś zobowląz: 
do filmu w ciągu sze 
ierając 600 marek 
omysłowy reżyser 
ze swego atitin 
400, iż „wypożyczał 
innym przedsiębiorsi 


Wym, oczywiście 

h za wyższą © 
Glągnąc znaczne zys 
ka firma „Defu" pla 


Mowe nawet po 8 t 
Hęcznie| Wyzyskiw 
Yers dowiedziała : 
łe ma być „wypoży 
*zardowi Os 


OSTRZEŻEN 
Gheąć nabyć proszki ani 
Balety przy kupnie ale 
Wyrażnie tądać or gin 


ków s „KOGUTKII 
loto znanych od lat t 
racajcie uwagę) odrzu 
CZYWIE polecane maśle 


Pulobnem do n a% 080 


Dr. Lewku 
łwroby skórne, wenery 
(ONSTANTYNOWSKA 
zylmuje od g 9 — I 

dla pań od 4 — 
Dla niezamożnych ce 


Dr H. LU 


ulica Cegletniana 43 

łalista chorób skái 

<znvch | moczontclow 

tlanie lampa kwa 

ph oah od 3—5 oddziel 
tavimule nd gad? R 


Kobieta — 


P. Anna Freud z 
narodowego insty 


Acana 
LEON LAFAGE, 


Ziowrogi 


—X 


— W Prowancji — 
Jan Bollćne ujrzałei 
faz pierwszy tragic: 
vchającej kobiety. 
m wzrosłem, w dzi 
Margue, której zag 
tórą kaleczyć zacz 
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zerze hurtownik« 
lą swych włochatyc 
Wysokich jak kopje 
ślodłach prowadzili 
Zodę, której ostre 
tały w słońcu morde 
tku stali. 

Kochałem jednak 
0 niezmierzoną 
solną, trzciny jej, p 
forzką i spaloną ro: 
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lą podlopić 


polu. 


skiej. Kradzież 4 
ranem .a poszki 
rędzej udali sie 
łodziefami. Po 4 
yli sie do nich 

policianci | 
inku w Dabiach.f 
lejską dopedzongj 


| Uniejowem. M 
ji zbiry | 
lobvli rewolwery 


sie ostrzeliwa 
kule odpowiedz 
wiązała sie strá 
as któref bandyś 
lało sie zbiec. 
stawione na d 
zapędzono zoowi 
wa. 

1 iest fuż | 
v kradrieży. 


na 


eniaiwyp 
iegłej doby. i 


V dniu wczorali 
obchodził urocã 
10-lecia swego | 


ogłoski o rzek | 
1 dymisji przez] 
u Czechowicza 
owo  zdemento: 
/ybory do Kasy] 
taty według infi 
lu odłożone naj 


Vczoraj w pol 
obowy z Bydga 
przed stacją Szi 
zamkniętej ramy 
. kierowany pr: 
żoną dr. Nawr: 
Inika robót pu 
ewództwa pom 


awrocki dozna 
I nóg. Pani Naw 
łamania jednej 
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ny i przekazan 
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ila podatku pr: 
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y w sprawie zi 
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yvmienione w 
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19 Hstopada 102 
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„Towar do wynajęcia”. 


Gwiazda przedsiębiorczego reżysera. 


Przed berlińskim sądem pra- 
cy toczy się proces, rzucający 
osobliwe światło na stosunki, 
panujące 

w świecie filmowym. 

Przedsiębiorca kinematogra- 
czny i reżyser filmowy Fritz 
ang, posiadający własną nie- 
rg wytwórnię, zawarł kon- 
„et z „wschodzącą gwiazdą” 
niemiecką, 18-letnią Pos Dy- 
2h Pozostawiając sobie prawo 
ocznego wymówienia; panna 
yers zaś zobowlązała się grać 
y filmu w ciągu sześciu lat, po- 
|sTAjąc 600 marek miesięcznie, 


3 pysłowy reżyser korzystał 
hp eko kontraktu w ten spo- 
` wypożyczał* artystkę 


innym przedsiębiorstwom filmo- 
Wym, oczywiście 

b. za wyższą cenę, 
Glągnąc znaczne zyski, Niemiec 
M firma „Defu” płaciła Lango- 
rss wwynajęcie* gwiazdy po 
ysige marek miesięcznie, inne 
taš francuskie towarzystwa fil- 
Mowe nawet po 8 tysięcy mic- | 
Hęcznie! Wyzyskiwana panna 
yers dowiedziała się obecnie, 
łe ma być „wypożyczoną” Ry- 
bardowi Oswaldowi za 24 tys. 


| „ABROSŻEK, 


„KOGUTEK 


r 
Sty 


(USUWA NAJUPORCZYW 


BOL GŁOWY 


OSTRZEŻENIE, 


Cheąć oabyć proszki naszego wyrobu. 
leży przy kupnie akcentowuóć 
łanie tądać orygimalnych pro 
p2 % „KOGUTKIEM* 
Fig znanych od lat trzyd: 
cziacaicie uwagę ! odrzucalci. 

WWIE polecane oaśladownictwa w 
połobnem do naszado opakowaniu 


Dr. Lewkowicz 
Moroby skórne. wenerycz. 1 płelowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje od £ 9 — 1 lod6— 8. 
dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznie 


Dr. H. LUBICZ 


ulica Cetlclnlana 43 tel. 41.32 
©lalista chorób skórnych wene 
<znvch 1 moczonfcinwych. Naświe 
tlanie lampa kwarcowa 
f od 3—5 oddziel, poczek 


[usi 


|każde słowo swole zważał 


a on alnia 
w SA 


nule ad enda & IN ! nd 


Kobieta — kierowniczką wielkiego 
instytutu. 


P. Anna Freud została mianowana kierowniczką między- 
narodowego instytutu psychoanalitycznego w Wiedniu. (w) 


LEON LAFAGE. 


Złowroga noc 


—— 


— W Prowancji — opowiadał 
dan Bollene ujrzałem ongiś po 
fiz pierwszy tragiczne oblicze 
kochającej kobiety, Wiecie, że 
lim wzrosłem, w dzikiej tej Ca- 


| Margue, której zagrażają już i 


tórą kaleczyć zaczynają — mi- 
Mo Baroncelli'ch 1 d Arband'ów 
Wielkich aniołów - stróżów pier 
Wotnej natury | poezji — przed- 
tiębiorcy i meklerzy przemysłu 
Mgrarnego. 
Miałem podówczas trzynaście 
ly przeszło 1  zazdrościłem 
izczerze hurtownikom, którzy 
łą swych włochatych koniach i 
Wysokich jak kopje trójzębnych 
ślodłach prowadzili czarną swą 

zodę, której ostre rogi nabie- 
łały w słońcu morderczego bla- 
tku stali, 


Kochałem jednak nadewszy- 
siko niezmierzoną płaszczyznę 
$olną, trzciny jej, pola, ubogą, 
forzką i spaloną roślinność, jej 


marek, zaprotestowała przeciw | 
ko tej tranzakcji i zażądała od| 
sądu 

rozwiązania kontraktu, 
sprzeciwiającego się dobrym o- 


Jak żyje wiezień Białego Domu? 


Kłopoty i ciężary prezydenta Stanów. 


W związku z niedawno do- | 
konanym wyborem nowego 
prezydenta Ameryki. aktualną 


się stała sprawa, jak żyje wła- 
ściwie 
„pan białego domu". 

Mylilby się, ktoby sądził, 
że życie prezydenta Ameryki 
tane jest na różach. Roose- 
velt zawsze narzekał na swoje 
stanowisko i klał godzinę, w 
której wybrano go prezyden- 
tem. 

Nawet Coolidge, 


który na 


ie prezy- 
tor- 


wał czesto 
denta petnem djabelskich 
tur. 

Jedynie Harding zdawał się 
być zadowolonvm ze swego 
stanowiska. Ale charaktervsty 


czne, że zmarł. zanim skończył 
się jeszcze okres jego urzędo- 
wania, 


Cóż zatem jest tak gniotą- 
cego w Białym Domu. że pra- 
wie wszyscy iero mieszkańcy 
użalają się i nuca trele żąłosne 
na swoją dolę. której im nie. 
den, nie znając tainików życia 
tych wysokich dvenitarzy, 

w głębi serca zazdrości. 

Przedewszystkiem nie ma 
prezydent przez całv czas urzę 
dowania dosłownie ani jednej 
wolnej chwili dla siebie. 

Jest on niczem innem, jak 
tylko więźniem ustaw. etykiet, 
urzedu. 

U Roosevelta załaszały się 
już czesto 

przed 7 rano. 
liczne delezacie z naiodleglej- 
szych stron Amervki. 

Ci jednak delezaci nie ogra- 
niczają sie jak w Europie. na 
wygłaszaniu mów i stawianiu 
próśb i rezolucvi — ale w do- 


morze w oddali, surowe i błę-| 
kitne, gdzie żagiel rybaka — 
jest to kraina tartan (małych 
żaglowców) i lekkich czółen — 
znaczył się rdzawą lub srebrzy- 
stą plamą... 

Pomiędzy szlachetnie urodzo- 
nymi wolarzami i królami-paste 
rzami starej Camargue podzi- 
wiałem  szczególniej młodego 
Coudrian'a, który często mijał 
nasz dom. Brał czasami z sobą 
na siodło, według prowansal- 
skiej mody, swoją młodziutką 
siostrę, śliczną jak marzenie Ma 
guelone. Była to brunetka o zło 
tej cerze południowców, która 
z przedziwnym czarem nosiła 
stare swe legendarne imię. — 
W trzech czwartych wchodziła 
w sentyment, jakim pałałem dla 
jej brata. Marzyłem o zwycię- 
stwach podczas walki byków 
na „Ferrade”* lub wyścigów w 
Arles, ażeby sławą zdobyć mi- 
łość Maguelone. Ale byłem dzie 
ckiem jeszcze, któremu pięknot 
ka, z zamglonym od  dziewi- 
czych swych marzeń wzrokiem 
rzucała od czasu do czasu tylko 
okruchy jałmużnicze w postaci 


tóżowe czerwonaki na bagnach, 


słodkich, jak jej jujubowe usta, 


byczajom. Jednak reżyser Lan- 
ge nie chce dobrowolnie zrez 

wynajęcia" i broni przed sądem 
swych „praw legalnych 


na —— MM 


Miljoner skoczył z 3-go pietra 


i.. zdrów poszedł do domu. 


Prasa amerykańska opowiada 


|gnować ze swego „towaru do |obecnie zabawną przygodę zna- | 


nego miljonera amerykańskiego 
Charlesa Browna, która omal 


Nie wszystko złoto, co się świeci. 


datku, ściskają zamaszyście rę 


kę prezydentowi tak. że np. 
Harding dwa. razv podczas 
swego urzędowania doznał 


wstrząsu nerwowego od nie- 
skończonego ściskania ręki. 

Harding wpadł raz ostate- 
cznie na pomysł i prawą rękę 
zaczał 

nosić w bandażu, 
aby uniknać tvch namacalnych 
wyrazów oddania. To nie po- 
mogło. Delegaci ściskali mu le- 
wa. 

Przeciętne wizytv ranne wy 
noszą około 600 osób (natural- 
nie łącznie z delexaciami). Pre 
zydent musi zatem razem dzien 
nie 600 razy uścisnać dłoń. 

A trzeba wiedzieć. że depu- 
tacje zgłasz sie w najróżno- 
rodniejszych sprawach. nieraz 
tak śmiesznych, że poprostu 
wierzyć się nie chce, że z takie 
mi małostkami wybierają ‘się 
delegacje do prezydenta. 

Tak np. pewnego razu gdzieś 
z jakiejś dalekiej zapadłej mieś 
cinv zjawiła się u prezydenta 
Roosevelta delegacja, złożona 
z 12 osób celem wniesienia pro 
testu przeciwko dymisii, udzie 
loncj miejscowej poczmistrzy- 
ni. 

— Stała się okropna, nieza 
służona krzywda, wyrządzona 
kobiecie — mówili delegaci. 

— Kobiecie? — zapytał z 
udanem oburzeniem Roosewelt 
Niędy nie powinna dziać się jej 
krzywda, 

— Ale aby być szczerym— 


dodał po chwili z iowialnym 
uśmiechem prezydent. , — nie 
znam ani tej pocztmistrzypi, a- 


ni waszej zacnęj miejscowości. 
Udajcie sie zatem do ministra 


nowie, „(iodbve”... 

Ale takie manierv dozwolo- 
ne były tylko Rooseveltowi. 

Ministrowie unii sa właści- 
wie tylko szefami swego resor 
tu, którzy bezpośrednio odpo- 
wiadają prezydentowi. który w 
myśl konstytucii amerykań- 
skiej zajmuje również stanowi- 
sko premiera. 

W zasadzie powinna każda 
prawie $ być przedsta- 
wiona pisemnie lub ustnie gło- 
wie państwa. 

Wilson nienawidził ustnych 
raportów i unikał osobistych 
wizyt swoich ministrów. Każ- 
dy akt czytał osobiście. załat- 
wiał bardzo czesto akta, 

sam piszac na maszynie 
l wszystkie prawie akta zao- 
patrywał własnorecznym pod- 
pisem. 

Harding natomiast był za- 
wziętym przeciwnikiem wszel 
kich formalnych i biurokratycz 
nych elaboratów 1 załatwiał 


słówek i zbyt ładnego — dla 
mnie! — uśmiechu, 


Pewnego wieczoru, słońce 
krwawą posoką — nie umiał- 
bym  trafniejszego określenia 


znaleźć — pokryło łódki, bagna, 
trzciny, chaty i trzody. 

Trwożne podniecenie ogarnę 
ło całą Camargue, Byki rycza- 
ły z wyciągniętemi szyjami, ró- 
żowe czerwonaki krakały w ko- 
łowym locie, jak wrony, a piskli 
we krzyki drobnego ptactwa 
rozlegały się wokoło jak rozbite 
szkło. 

W oddali modlitwa dzwonu 
tonęła stopniowo w mrokach no 
cy. Jakiś starzec, przyglądając 
się niebu, czytał w niem złe 
znaki, 

Wśród głębokiej nocy dom, w 
którym spałem, zadrżał wszyst- 
kiemi swemi okiennicami i 
dzwiami. Ktoś zastukał, Mój 
wuj poszedł otworzyć, przypusz 
czając, że zaskoczony burzą po- 
dróżny prosi o przytułek, Omy- 
lił się jednak; wzywano bowiem 
jego pomocy na wybrzeżu mor- 
skiem. Przy świetle latarki. któ- 
rą wuj chował pod bluzą, wy- 
szliśmy z domu na ulicę, Burza 


wszystko chętniej krótko i — 
ustnie. 

Coolidge urzedował w spo- 
i amerykański. wszyst 
żyty obliczone były na 
minuty, ministrowie musieli 
mówić 

stylem telegraficznym. 

Także Roosevelt umiał być 
bardzo lakonicznvm. Wymiana 
telegramów z ówczesnym gu- 
bernatorem filipińskim Taftem 
(późniejszym prezydentem) o- 
trzymała legendarna sławe. 

Dwa miesiące nie dawał 
Taft znaku życia o sobie. Znie- 
cierpliwiony Roosevelt nadał 
telegram w trzech słowach do 
gubernatora. 

— How ave you? (Jak się 
powodzi?) 

W kilka godzin później na- 
deszła odpowiedź. 

— Znakomicie. Wczoraj od 
byłem 12 kilometrowa przejaż 
dżkę konną. (Tu należy dodać, 
że Taft należał do r szych 
| najęrubszych ludzi w Amery- 
ce. Ważył przeszło 130 kilo.) 

Roosevelt wysłał w odpo- 
wiedzi znowu krótki telegram: 
„Jak sie ma koñ“? 


e 

Prezydent nie odmawia za- 
sadniczo prośbom o autogramy 
Takich próśb przychodzi dzien 
nie 300 — 400. Niezmiernie du- 


żo czasu zabierają prezydento- 

wi odpowiedzi na otrzymane li 

stv. 

Wilson był na tvm punkcie 
przesadnie sumienny 

i żadnego listu nie zostawiał 

bez odpowiedzi. 

Regularnie dwa razy tvgod 
ńlowo' odbywała sie przyjęcia 
prasy, na których ziawiaja się 
przedstawiciele dzienników a- 


| nie skończyła się tragicznie. 


Pewńego wieczora siedział 
|Brown w towarzystwie kilku 
przyjaciół w gabinecie swego 


merykańskich I prasv zagrani- 
cznej. Każdy z dziennikarzy 
|ma prawo postawić pisemne 
pytanie. Prezydent sam odbie- 
ra karteczki z rak gości, czyta 
je, a potem odpowiada lub... nie 

Istnieje w tym kieruku cie- 
kawa formalność. dochowana 
od najdawniejszych czasów. 
Musi się jej trzymać każdy 
dziennikarz, w innvm razie gro 
zi mu utrata karty wstępu na 
przyjęcia, Otóż wszystkie 0- 
świadczenia prezydenta muszą 
się rozpoczynać od słów: 

„Biały Dom oświadcza”. 

Nigdy nie wolno słów fakty- 
cznie wypowiedzianych przez 
prezydenta włożyć w jego t- 
sta. Zastępuje je sakramentalna 
formułka „Biały Dom*. 

Jedno jest pewne. że nie by 
ło jeszcze wypadku. bv prezy- 
dent u kresu swego urzędowa- 
nia nie by? przemeczony i nie 
pragna? jak najrvchlej opuścić 
iuż Biały Dom. 


Słynna czekoladowa gwiazda 
kabaretu, Józefina Baker wy- 
stąpiła, jak wiadomo, w Berli- 
nie, gdzie niewielkiem zresztą 
cieszy się powodzeniem, nie dla 
tego, aby miała gorszyć publicz 
ność niemoralnością swoich pro 
dukcyj, ale ze względu na to, 
że tańce murzyńskie shimmy, 
charleston i black - bottom 

już się przeżyły, 

Obecnie policja berlińska zro 
biła odkrycie, że nagość Józefi- 
ty Baker jest gorsząca i poleco- 


x 


wytwornego pałacyku. Mima 

prohibicji panowie uprzyjem- 

niali sobie poważną konferem 

cję finansową 

spijaniem doskonałego koniaku. 
Brown w rozgorączkowaniu, 

wywołanem rozmową, wychylał 


kieliszek po kieliszku. Upił się 
zupełnie. 
Dyskusja finansowa stawała 


się coraz gorętsza. Między mil- 
jonerem a jednym z jego gości, 
przyszło do przykrego konflik= 
tu. Mianowicie Bow! zarzu 
cono, iż w szeregu spekulacyj 
finansowych dopuścił się ©- 
szustw. Pijany miljoner tak so- 
bie wziął do serca ten zarzut, że 
otworzył okno | niewiele myśląc 


wyskoczył z trzeciego piętra, 


Przerażeni goście skoczyli ku 
oknu i ujrzeli miljonera, leżące: 
go bezwładnie, na grządce kwis 
tów, zdobiącej wejście do willi. 
Kiedy jednak zbiegli na dół, 
przekonali się że miljoner prócz 
drobnych potłuczeń nie doznał 


większej krzywdy. 


Miękka ziersla uchroniła gó 
od poważniejszego uszkodzenie 
cielesnego, czy nawet śmierci, 


JED SB AT Msi 
Dr. M. GLĄZER. 


Zielona 6, tel. 45 + 49. 
Choroby skórne |  «neryczne. 
Przyjmuje 12--2 | 74/2—8'/2 w, 


Czekoladowa gwiazda 


zgubiła w tańcu napierśniki. 


no tancerce, aby odtąd wyko= 
nywała swe dzikie tańce w na- 
pierśnikach. 

Józefina poddała się temu za: 
rządzeniu policyjnemu bez pro» 
testu, ale w szalonym tempie 


tańca 
napierśniki spadły. 

Policja wystosowała pod ad- 
resem Józefiny Baker surowe 
ostrzeżenie, że zabroni jej wy« 
stępować, jeżeli jeszcze podoby 
ny wypadek wydarzy się jej w 
czasie tańca. s 


x. 


Nowość filatelistyczna. 
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D  V©OR HET KIND 


Nowe holenderskie znaczki pocztowe na cele dobroczynne ułęęża się 10 grudnia. 
KTÓRA GODZINA? 


Spójrz na zegar świata. 


Znany fizyk niemiecki, Ar- 
tur Korn, wynalazca przenosze 
nia obrazów droga telegraficz- 
ną, występuje obecnie w licz- 
nych artykułach z planem 

wprowadzenia zezaru, 
któryby podawał właściwy 
czas zapomocą radia 


szalała, od stronv morza szedł 
ku nam tępy, głuchy huk, — 
Strwożeni ludzie dęli w rogi. — 
Tłumy mieszkańców  okolicz- 
nych ciągnęły gromadnie ku 
brzegowi morskiemu. — Słaby 
blask naszej latarki znaczył 
nam wąską, niepewną drogę, 
jakby zagubioną w nieprzenik- 
nionych ciemnościach złowro- 
giej nocy. 

Gnany wichrem, oszołomiony 
krzykiem ludzkim, wrzaskiem 
ptactwa i rykiem zwierząt, ogar 
nięty po raz pierwszy w życiu 
niepojętą trwogą i przeraże- 
niem, wpadłem w stan odręt- 
wienia, nie mogąc narazie zro- 
zumieć, jakie nieszczęście nad 
naszą osadą rybacką zawisło? 

Później dopiero dowiedziałem 
się, że okręt i wszystkie statki 
żaglowe, będące w ową noc nie 
szczęsną na pelnem morzu, roz- 
biły się i poszły na dno. 

Z sąsiednich wsi i osad ryba- 
cy i pasterze ciągnęli tłumnie 
na ratunek. Rzucona na okręt 
lina pękła. 

Rozpacz mąciła ludziom umy- 
sły. Z rozhukaneśo morza i po- 


wszystkim krajom 
cywilizowanym. 

Podług planu Korna. należa 
łoby wznieść obserwatorjum, 
które miałoby regulować czas 
w sposób jak najściślełszy, a na 
stępnie podawać go na wszyst- 
Ikie strony 


dziły od czasu do czasu ochryp- 
łe głosy ludzkie, głuszone przez 
piętrzące się fale morskie. La- 
tarnia słała ku nieszczęsnym 
swe matowe blaski. Na uboczu, 
wśród ciemności kobiety łkały. 


Widmo śmierci unosiło się w 
powietrzu. 

Słaniającego się na nogach, 
szczękającego zębami, odpro- 


wadzono mnie do domu, Zary» 
łem się w łóżko ! zapadłem w 
niespokojny sen, pełen potwor- 
nych mar i widziadeł, z którego 
ocknąłem się późnym rankiem 
dopiero. 

yjrzałem oknem. Nad moją 
głową, przeczysty błękit niebios 
len, daleko — ciche, spokojne 
i jak dziecię niewinne morze... 

Ubrawszy się pobiegłem co 
tchu na plażę, Wydało mi się z 
oddali, że mała zatoka strojna 
była w naszyjnik złoty... 

Inne dzieci nadbiegły. Śmie- 
jąc się beztroskim śmiechem ca- 
łą gromadką podążyliśmy ku 
morzi 

Cale wybrzeże usiane było 
tysiącami pomarańcz, których 
mnóstwo lśniąc w słońcu tań- 


twornego wycia wichru docho- 


czyło jeszcze na falach. 


droga radiowa. 


Projekt prof. Korna znanazł 
uznanie wielu uczonych świata 
wej sławy 1 niewatpliwie już 
może w czasie najbliższym wej 
dzie w życie. 


—— 


Z okrutnem łakomstwem rzu+ 
ciliśmy się na łup, nie zastana« 
wiając się nad jego źródłem. 

Pochłonięty całkowicie zbie: 
raniem ponętnej zdobyczy, te 
niósłszy na chwilę głowę, ujrza= 
łem nagle Maguelone. Matka 
jej szła w pewnem oddaleniu za 
nią, podtrzymywana przez Cou« 
driana. 

Maguelone miała twarz na- 
brzmiałą od łez. Włosy jej w 
splotach, nawpół spięte szpil- 
kami i grzebieniami, spadały na 
ramiona, 

Piękna jakąś dziką I ponurą 
pięknością, wpatrywała się w 
nas, dzieci, wzrokiem tępym i 
nieruchomym, 

Tak... Tak... — powtarza: 
ła nieprzytomnie: jedzcie jego 
serce. jedzcie moje... 

Maguelone kochała, Narze« 
czony jej prowadził z Grau de 
Valance do Hiszpanji wielki, na 
ładowany pomarańczami żaglo- 
wiec, który zatonął ubiegłej no- 
cy. 


Tłum, Jotsaw, 


ZACZ 1 


"Targowej 18, mężczyźni roczni- 


Ja na taki sąd się nie zgadzam! 


Skazaniec szajki bandyckiej. 


Z Torunia donoszą: 
W II. izbie karnej sądu 
okręgowego w Toruniu, odby- 
wała się rozprawa przeciwko: 
Edmundowi Zielińskiemu lat 
21, ur. w Chełmży, Karolowi 
Kieszkowskiemu lat 26, ur. w 
Szlacheckim Wałdowie, Kle- 
mensowi Kotłowskiemu lat 23, 
ur. w Kościerzynie — oskarżo 
nym o napady rabunkowe z 
bronią w ręku w nocy z 25 na 
26 sierpnia b. r. na dworcu ko- 
lejowym. Firlusa dalej o na- 
pad na robotnika Polanow- 
sklego z Niemczyna | napad na 
rolnika Pękałę w nocy w jego 
domu. Wszystkich tych napa- 
dów oskarżeni dokonali w 
przeciągu jednej nocy. 

Wszyscy oskarżeni by! 
kilkakrotnie karani, 

W czasie przesłuchiwania 
świadków z oska 
nych wszczął awanturę, bijąc 
pięścią w pulpit I wołając, że 
on „na tak! sąd się 

nie zgadza”, 5 
Sad przerwał rozprawę celem 
dyscyplinarnego ukarania a- 
wanturnika, Ponleważ w cza- 
sie awantury oskarżonego, 
Jerja zbyt wyraźnie sympat, 
swoje okazywała  oskarżone- 
mu, do sądu przybył większy 
oddział policji mundurowej I 
wywladowczej, który opróżnił 
galerię, przeprowadzając 050- 
bistą rewizję u ws stkich po- 
dejrzanych osób, znajdujących 
się na galerji, 

Wyrokiem sądu skazani zo 
stali: Zieliński | Kieszkowski— 
po 10 lat ciężkiego więzienia I 
| nn R ZEE 


1i już 


U 


Zebrania 


kontrolne. 

Jutro winni się stawić przed 
komisją kontrolną nr, 1, urzędu 
Jącą przy ulicy Leszno nr. 9 męż 
czyźni rocznika 1903, zamiesz- 
kali na terenie 12 komisarjatu 
P. P, o nazwiskach na litery; A 
do H; przed komisją kontrolną 
ur. 2 przy ulicy Nowo - Ceglel- 
nianej 51 mężczyźni rocznika 
1893, zamieszkali na terenie 2, 
3, 5,8,9 i 11 komisarjatów PP, 
przed komisją kontrol ną nr. 1, 
urzędującą przy ulicy Nowo - 


a 1898, zamieszkali na terenie 
2,3,5,7,9i fi komisarjałów 
P, P, o nazwiskach na litery od 
M do Z; przed komisją kontrol- 
ną nr. 2, urzędującą przy ulicy 
Konstantynowskiej 62, mężczy= 
źni rocznika 1901, zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5,8, 91 11 komi- 
sarjatów P, P, o nazwiskach na 
litery; od A do H, Ch. 


REJESTRACJA 
rocznika 1908. 
Jutro winni stawić się za- 
mieszkali w obrębie 14-g0 ko- 
misarjatu policji o nazwiskach 


10 lat utraty praw obywatel- 
jsklch zaś Kotłowski na 6 lat 
ciężkiego więzienia i 10 lat u- 
traty praw. 

Po ogłoszeniu wyroku „przy 


MI 


dni następnych! 
swięto fiia rakga, 


| 
| 


KRATECZKI. 


Idź precz pod niebo Argenty- 
nv śdzie zmysły roją cud dziew 
CZYNY.» 

Znamy wszyscy tę mocno sen 
tymentalna. a jednak pięk. 
senka n, t. „Ostatnie Tango" — |q 
Kiedyś tony jej rozlegaly się na 
wszystkich podwórzach. Kata- 
rynk* jedna przez drugą raczyły 
ni swych słuchaczy, Śpiewały 
ją służące, czyszczące samowa- 
ry, było to bowiem w roku 1914 
za moskiewskich czasów, gdy 
śpiewano także „Hajda Trojkę*, 

Chaos wojny europejskiej za 


ré 


b 
k 


m 
p 


w trzeciorzędnym kabarecie za- 
śplewa je jakaś aktorzyca, pa- 
|miętająca stare dobre czasy, — 
Słuchacze zamyślają się i sięg- 
ną na chwilę pamięcią wstecz 
Niejednemu łza się w oku za- 
kręci, Machnie ręką i naleje so- 
bie większy kieliszek mocnej. 
Ja osobiście jestem w dal- 
szym ciągu entuzjastycznym 
wielbicielem „Ostatniego Tan- 
ga”. Pod wpływem jej staję się 
na chwilę poetą, co właściwie 
niema sensu, Budzi się we mnie 
tęsknota za tą przedziwną egzo- 
tyczną krainą, gdzie noce par- 
ne i gorące, gdzie dźwięki wa- 
bią cię kuszące.. ogarnia mnie 
współczucie dla podróżnika z 
Paragwaju, co w Paryżu ujrzał 
dziewczę cud, które stało się 
przyczyną jego zguby, 


n 
sj 
L 
T 
k 
T 


do 


ak 
si 
c 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed kilku dniami w Re- 
menowie w pow. lwowskim 
przytrzymano 

w ubraniu zakonnika, 
niejakiego 23-letniego Ignace- 
go Makucha, pochodzącego z 
Karowa pow, Rawa Ruska 
który włóczył się po wsi bez 
określonego celu, a przy nada- 
rzającej się okazji zbierał dat- 
ki na nielstniejącą wcale o- 


zj 
rc 
Iz 
go 
do 


nc 


ni 


na litery A, B, Ć, D, E, F, G, 


chronkę. Przy osobistej rewl- |£. 


| 


na korytarzu i galerji, tak, że |ce, pod Sieradzem 
wielu policja musiała siłą wy- |krwawa 
prowadzić z gmachu sądu. 


MOZA, IE OBECANI 


senka, ładniej 


Krawiec w habicie mnicha. 


Zdemaskowanie oszusta. 


łą pie 


krawcem, a charakter zakon- 


przebywał 
demptorystów, 


ac. oskarżonych uczynil 


wielki tumult 


Uprasza slę 
wazed; 


godz. 4-e| 
Paste-partot 


olśniła młodą 


Co tu dużo mówić: ładna pio- 
za postokroć od 
óżnych Rafałków i Abramków 


(vide Abram, ja ci coś zagram, 
najnowszy „szlagier” „Qui pro 


uo”). 
Dlaczego właściwie rozpisa- 


łem się tak bardzo o swej ulu- 


lonej piosence, Zaraz wam to, 
ochani czytelnicy, wytłuma- 


czę. 


Pan Józef Gąsiarkiewicz, za- 
leszkały przy ulicy Sikawskiej 
osiadał gramofon i płytę „Os- 


3 pa kie f tatnie Tango“, którą bardzo 
Fana pavaski Ostatniego] chetnie nastawiat ku adonne 
ga zo jeszcze gdzieś tam | ny; sentymentalnie usposobio- 


ych sąsiadek. Szczególną pa- 
ję do tonów tej piosenki czuła 
ookadja Wawrzyńska, młoda 
ona starszego robotnika, Dzię- 
i gramofonowi i „Ostatniemu 
angu” miała wielką sympatję 


do imć Gąsiorkiewicza, Nie bę- 
dziemy się zbytnio rozwodzić, 
lecz powiemy odrazu, że pew- 
nego dnia gdy męża nie było w 


omu Wawrzyńska złożyła wi» 


Wykłady 
w Wolnej Wsze 


W semestrze zimowym roku 
kademickiego 1928/29 odbędą 
ę następujące wykłady publi- 


i znaleziono przy nim okrąg- 
i é z napisem: „Zacho- 
mka Serit grec. kat, Ditlatka 
us“ | upoważnienie przez nie 
> napisane, upoważniające go 
) zbierania 

datków dla tej ochronki. 

W toku dochodzeń ustalo- 
0, że Makuch jest z zawodu 


ka przywłaszczył sobie z te- 
> tytułu, że w swolm czasie 
w klasztorze Re- 
skąd jeszcze 


ECHO" 


OSTATNI POCAŁUNEK 


NA STYGNĄCYCH USTACH KOCHANKA ,,, 


przed rokiem został usunięty. 
Sfabrykowawszy sobie pie- 
częć I upoważnienie na zblera- 
nie datków dla nieistniejącej 


JOHN GILBERT i 


JADZIA z ZAENI. 


Powieść, 
—x— 


Chętnie tu zaglądają jako nie- 
prosakai i niepożądani goście 
czasem też i przedstawiciele po 
licji, Kawiarnia jednak nie jest 
łat: terenem łowów dla tę- 
picieli wszelkiego rodzaju wy- 
kyskiwaczy, bandytów, hoch- 
sztaplerów. Goście jej bowiem 
to przeważnie osobniki, którzy 
są albo tak dobrze zakonspiro- 
wani, iż nie potrzebują obawiać 
się odkrycia ich właściwych o- 
blicz, Dlatego nie możnaby tej 
wielkiej kawiarni nazwać „me- 
liną”, w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu, znanego ze słownika 
gwary złodziejskiej, 


Wśród tłumu tej kawiarni o 
tak specjalnem przeznaczeniu 
baczny obserwator łatwo spo- 
strzec może, że te panie i cl pa- 
nowie, przeważnie o szanow- 
nym, zażywnym, poważnym wy- 
glądzie, mają jakąś sobie wspól- 
ną cechę — coś, co ich czyni do 
siebie podobnymi, niby spokrew 
yonymi, Dobroduszny wygląd 
bogobojnej matrony zdaje się po 
shwili obserwacji budzić pewne 
watoliwości. Z jej spojrzenia bí- 


JOAN CZAWFORD 


dr: 


ki, 


krucieństwem, 

Każdy niemal z gości tej spe- 
cjalnej awiarni zdaje się być 
napiętnowanym tak wyraźnie 
przez matkę naturę, czy też 
przez tryb życia, albo skutkiem 
swoistego nastawienia umysło- 
wości w kierunku piastowanego 
fachu, że bacznemu obserwato- 
rowi, który się tu dla clekawo- 
ści zaplątał w grono „szemra- 
nego" towarzystwa, mimo woli 
przychodzi na pamięć sławna 
teorja Lombroza, 

Pod wielkiem lustrem, odbija- 
jącem szeregi stolików, obsadzo 
nych typkami mniej lub bardziej 
podejrzanymi, siedział „dżentel- 
men" ubrany w garnitur jakby 
dopiero co kupiony, 

Ów Te popifa? niezgrabnie 
jakąś aranżadę wprost z wyso- 
kiej szklanki, nie używając słom 
ki, która niewiadomo poco ster- 
czała w szkle, zawadzając nie- 
zgrabnemu konsumentowi, Je- 
go ręce były bardzo staranie u- 
trzymane. Od czasu do czasu 
chwytał się grubemi paluchami 
za górną wargę, jakgdyby zapo- 
minając, iż dopiero co ogolił był 
sobie wąsy, Na pierwszy rzut o- 
ka zdradzał się z tem, Iż nie był 
to stały <ość osławionej kawiar 
ni bulwarów des Italiens, Co 
chwila spoglądał na drzwi wej- 
ściowe, vis 4 vis którvch się u- 
plasował 


ry 
ry! 
tę 


w 


dy 
od 
po 
ró 
ny, 
mj 
pr. 
ma 
na 
py! 


ka. 


na 
ślą 


ochronki, 
oszustw, 


bezpłatny. Po zorjentowaniu się w sytu- f 
JULJAN KRZEWIŃSKI. 29) |je jakaś tąpota połączona z o-| Gdy w pewnym momencie we | stalował „whisky and soda” o-|co do tego rękę przyłoży, bę- — W mokotowskiem odńś 


ws 


westchnął z ulgą i zagłębił się 
Fiera Mosca", 


M na rękę szwajcarowi swój 
e 


mych 
manym Włochu zatopionym w 
nie zwracać najmniejszej uwagi 
Ten podszedł do Włocha i za- 
skim akcentem, 
— Il you please? 


Włoch chwycił się palcami za 
górną wargę i nie spojrzawszy 


chodzi. 
Przybysz zawołał pikola 1 ob- 


dopuszczał się 


zwiach tych ukazał się wyso- 
„ tęgi i barczysty jegomość o 
spaniałej, pięknie ondulowanej 
żej brodzie, w rogowych ame- 
kańskich okularach — „dżen- 
lmen”, siedzący pod lustrem, 


czytanin włoskiego dziennika 


Nowy przybysz, pełen swobo 
1 pewności siebie, niedbale 
wabny turystyczny płaszcz, 
ani, mu czapkę i rozejrzał się 
sali, 
Jego bystry wzrok z za okula 
w o czystych szkłach, noszo- 
ch tylko dla zmiany fizjogno- 
i, jak to bywa u tych, co nie 
a przez ważystkicli znajo- 
yć poznanymi — zatrzy» 
at się pod lustrem na mnie- 


iera Mosca" i zdającym sií 
nowego przybysza. 
tał po angielsku z amerykań- 


pewny, że go 


żdy w Paryżu zrozumie: 


natręta, skinął głową, domy- 
jąc się, o co Amerykaninowi 


78-letni ojciec podpalił zagrodę córki 
Zemsta za złe traktowanie. 


gospodarstwo mał- 
Stanisława I Marjan- 


| Onegdaj wieczorem 
wslą Kurek, gminy Grusz 


zajaśn 


luna pożaru. 


46 Imponująca wizja życia łódzkiego wedlug słynnej powieści 


WŁ Reymonta. 


w 


Jadwiga Smosarska, Kax.-Junosza Stępowski, 
Ludwik Solski, Staniaław Gruszczyński i inni, 
Szan. Publiczność o przybywanie na pierwsze seanse. 

i | w sobotę o godz. 3-ej w niedzielę 
ti bilety ulgowe nieważne 


Kasa e 
o god 


żonę robotnika. 


zytę kawalerowi 
czowi, ponieważ chciała zbliska 
przysłuchać się marzącej pio- 
sence, 

Jakiemi drogami 
o tem doszła do Wawrzyńskie- 
fo, nie wiemy, Dość, że sprał 
na kwaśne jabłko 


wiczą wyrżnął kijem w nasta- 


go plyta z „Ostatniem Tangiem* 
pękła. 


Zbyteczne chyba wymieniać 


Z Częstochowy donoszą: 

Onegdaj o godz. 5 m. 35 ra- 
no na miejscowym dworcu ko- 
lejowym idący od strony furt- 
ki „Depot“ Szacki Władysław 
(Stradomska 45) do pociągu, 
odchodzącego do Łodzi, nie za 
uważył nadjeżdżającego pocią 


Publiczne 


chnicy w Łodzi. 


Prof. Jan Dembowski: 
Transplantacja jako metoda od 
mładzania org « dnia 25 
listopada, godz 

Praf. Stefan, Dziewulski: Za 
dania polityki komunalnej, dnia 
2 grudnia, godz. 12,30. 

Docent Stanisław Seliga: 
Życie w Grecji starożytnej, dn. 
9 grudnia. godz. 12.30. 

Prof. Helena Radlińska: Ro 
la „Służby społecznel w prze- 
budowie życia”, dnia 16 grud- 
nia. godz. 12,30. 

Prof. Ludwik Wertenstein: 
Obrazy atomów. dnia 13 stycz- 
nia, godz. 12,30. 

Prof. Arnold Makowski: Uży 
teczne źródła energii, dnia 20 
stycznia, godz. 12,30, 

Prof. Emil Stanisław Rappa 
port; Prace Komisil Kodyfika- 
cyjnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, dnla 27 stycznia, godz. 
12.30. 

Wykłady odbywać się będą 
w sali Gimnazium  Miejskieco 
im. J. Piłsudskiego przy ulicy 
Slenklewicza nr. 46. — Wstęp 


raz „Chicago Tribune", 

Gdy otrzymał | jedno i drugie 
ciągnąc przez słomkę mieszani- 
nę trunku z wodą sodową, za- 
słonił się cały ANĄ czykagow 
skiej gazety, pochłonięty wiado- 
mościami ze swej zamorskiej oj- 
czyzny, 

iędzy Amerykaninem a Wło 
chem po chwili zawiązała się na 
stępująca rozmowa, o dziwo, w 
polskim języku: 

— Wodniak.., 

— Ja... 

— Kiedyś przyjechał? 

— Wczoraj. 

— I co? 

— Kupiłem żantylek, o ten, 
co go mam pierwszy raz na so- 
bie, woniki ogoliłem, jak dyrek- 
tor kazałeś i przygibałem do tej 
meliny, Wszystko, jak kazałeś, 
— Dobra, Więc co zrobione? 
— Fajnmes wrócił z Warsza- 
wy do Gdańska, Tam wszystko 
przygotowane, Czekają hasła, — 
le Fajnmes mówił, że bez obec 
ności dyrektora się nie obejdzie 
Przecież to nie przelewki wydo- 
stać z mokotowskiego mamra 
kogoś, kto tam raz wlazł na do- 
bre, 

— A czy ja mówię, że to łat- 
we? Żeby to było Fiume, to ja- 
bym się do tegn nie fatygował. 
Wiem, że to nie przelewki, Jak 


się uda, to będzie z tego duży, 


nad | Pallto się 
- |żonków 


Gąsiorkiewi- 


wiadomość 


żonę, po- 
czem udawszy się do Gąsiorkie- 


wiony gramofon, skutkiem cze- 


ir 27% 


i|ny Fochtów, Zanim straż oko- 
liczna pośpieszyła 
gospodarka Fochtów 


Następny program: 


na ratunek 
spłonęła 


doszczętnie. 


go podnpaienia. Śledztwo $ 


rolach głównych i cyjne wykryło nieba 
Człowiek sprawcę, Okazał się nim 
bez Fochta 78-letni 


zynna w dni po- 
m. 2-ej, 


Sentymentalna płyta pana Józefa 


szczegółowo, co nastąpiło póź- 
niej. Obaj panowie pobili się 
dość dotkliwie, poczem Wa- 
wrzyński zaskarżył Gąsierkie- 
wilcza do sądu, 

Rezultat: 30 złotych grzyw- 
ny. A wszystkiemu winno „Os- 
tatnie Tango”, śliczna stara pio 
senka, budząca w sercach ludz- 
kich przedziwne dreszcze i tę- 
sknoty, Wielka, zaiste, jest po- 
tęga pieśni, 


Sa-wicz. 


Parowóz nad człowiekiem. 


Przytomność umysłu ocaliła mu życie. 


gu, a ostrzeżony przez koleja- 
rza, usunął się na drugą linię, 
po której znów szedł parowóz 
tak blisko, że Szacki nie zdą- 
żył odskoczyć. Jednakże mo- 
mentalnie padł 
między szyny 

i parowóz przeszedł nad nim, 
nie czyniąc mu żadnej krzyw- 
dy. 


Z Wilna donoszą: 
Przed kilku tygodniami pe- 
wni „tutejsi kupcy leśni nabyli 


w 
obiekt leśny tembardziej war- 
lościowy, że przeznaczony 

na eksport. 

Potrzebne na kupno 10 tysię- 
cy dolarów kupcy pożyczyli w 
jednym z tut. banków. — Nowi 
właściciele nie przystąpili jed- 
nakże do eksploatacji i posta- 
nowili las odsprzedać, co też ry 
chło uskutecznili, ponieważ ofe 
rowana cena jak i bliskość spła- 
wu były bardzo dogodne, Depie 
ro teraz, gdy przyszło do obję- 
sią lasu w posiadanie wyszło na 
jaw, że cały objekt był sprze ła. 
ny kilku firmom naraz o czem 
naturalnie te nie wiedziały, — 
Ogólna suma zapłacona sa las 
sięga 30 tysięcy dolarów, czyli, 
że sprytni oszuści zarobili oa 
tym interesie 

20 tysięcy dolarów, 


dzie miał wielką zasługę w ca- 
lej międzynarodowej organizacji 
I ty, Wodniak, nie pożałujesz, 
I teraz chyba się nie skarżysz? 
Zobaczyłeś Paryż, wylazłeś tro- 
chę na świat ze swojej nory w 
berlince, opuściłeś na jakiś czas 
Wisłę i jej brzegi. A jak sobie 
we Francji dajesz radę bez ję- 
zyka? 

— Trochę kapuję po szwab- 
sku z Gdańska, to się i tutaj w 
hotelu, albo we śklepie porozu- 
miem, 

— Zostało ci jeszcze co z pie- 
niędzy, które ci posłałem? 
Niewiele, Bo to ubranie, 
podróż, paltos. 

— No, no dobrze., Dam cl 
więcej. Tylko opowiadaj, co już 
zrobiono, 

Amerykanin wodził oczami po 
zsbalich „Chicago Tribune” i 
mówił to wszystko nie porusza- 


| sumienia" 


00 tysięcy dolarów zarobili na leć, 


Sprytna spółka oszustów. 


obfiźw stacji Niemen: dużyę 


Jan Kaliński, 
zamieszkały w sąsiedniej 
Bukowcu. 

Staruszek — podpałacz 
dany przez organa  śled 
przyznał się do inkryminói 
nej mu zbrodni wyjaśniając 
razem pov ody. które skt 
go do teg! Czynu. 


h 


Jak wynika z zeznań 
mieszkał on kied 
ów. 
Córka — Marjanna Pod 


tych szykan opuścił dom cá 
I udał się do znajomych. Pa 
pałając zemstą 
skąpej córki | zięcia. który 
wziął go w obronę podp 
ich zagrodę. 
Jana Kolińskiego osadzi 
w więzieniu w Sieradzu, 
x 


Koń z jeźdźcem 
wyskoczył z pociągi 
Z Częstochowy donosząjj gj 


w 


głowy i piersi, jednakże pof 
dzieleniu pomocy lekarski 


p 


acji poszkodowane firm 
(„Kwartes* Frenkiel i Polac 
Bajkowicz, Lewin, Bassman 
Olszański) ;fwókowały narazi 
nawiązać z uterzystami pe-tra 
tacje, lecz wobec tego, 22 dzi 
nym zbiegiem okoliczności ci 
tym czasie z Wilna wyjechali 


mści, cala sprawa » "tala pri 
kazana odnośnym władzom, kl 
re wszczęły dochodzenie. 


—K— 


k 


NA RATY od5zł. 


wiają mur. Murarze, co to :0 
bią, nie są nasi. Ale udało nam 
się przydzielić do nich niby 
chłopca do pomocy jednego 4 


czą robotę w więzieniu. Tef 
nasz kapuś ma drabinę posta” 
wić na dany znak pod murem 
gdzie potrza, Potem. to już się 
zacznie wianie na całego bet 
mur i na świat, 


— A mają już coś przygo 
towanego, żebły się ukryć? 

— Tak. 

— Aby nle u Włoskowskieę 
na Pradze. Ta melina już jest 
zanadto znana hintom. Jak tyle 
Ko co, zaraz rewizja u Wto- 
skowskiej. 

— Nie, nie... Tam, to tylka 
już teraz można we dnie ze 
brać się czasem na narady. DO 


jąc wargami. 

Jego sąsiad udawał również 
zaczytanie w swojej włoskiej ga 
zecie, którą mógłby był z rów- 
nem powodzeniem trzymać 
przed oczyma do góry nogami. 
Przeroblony nagłym sposo- 
bem Piotr Czubała, mieszka- 
niec pływającej meliny na Wi- 
śle, na dżentelmena, Włocha. 
zagłębił się znów w gazecie, 
jakby znalazł specjalnie zaj- 
mującą go szpaltę w dzienniku. 


bardzo duży profit, Każdy z nas 


| 


Szeptał półgębkiem: 


nocowania to już do luftu to 
mieszkanie na Pradze, 

Wiec coście tam nowego 
wymyślili? 

— 0! Coś pirsza klasa. 

— Naprzykład? 

— Słyszałeś kiedy, dyrek- 
tor. © cmentarzu skazańców 
na Starem Mieście? 

— Nig 
ła. c ma 


JA 


spale Gałecki z Zer! 


bo murarze już niedługo kond s 


Ar. 279 


e 


Przedew 


Ocalono jedynie Inwentarz Wezwani 
7 część a dzi M n 
NE część narzędzi Jak wiadomo. Z 
Pożar 'ak wykazało dog OE 13 min. 30 ne 
dzenie był dziełem zbrodnig > Xe 1X odbedzie s 


a dogrywka zav 
ostwo Ligi P. Z. 


V drużynami 


L. K. S. — V 
Wobec tego, że : 
się odbyć przy 


zamkniętych, zarza 
Wzywa swych czł 


Czerwoni 


E K. S.s 


Dowiadujemy s 
lązku z niedzielr 
26-minutowa ŁK 


wa morzyła go głodem I À 
trakte wała źle. Arużyna ŁKS wyst: 
Koliński nie mogąc zni 40 Wiśle w nałsilnii 


le, pragnąc utrzy: 
zwycieski re 
tym cela sbrow 


z Warszawy. < 


ślużbę wojskowa w 


Nie chciś 
a 


Jak się dowiadu 
le kluby ligowe je 


ałej Polski otrzym. 


W dniu onegdajszym na si dhi 

lach pis Z ża 

ku Poraj — Korwinów z pod wy SE ank 
gu towarowego wyskoczył owód zawies eniz 

wagonu wows] rzez 
koń wraz z żołnierzem 4 EOB radzie i 
19 p. a. p, z Nowo-Wilej owiązania  pienięż 
Żołnierz doznał okaleczeń Nel względem wła 


i 
klubów ligow 


odjechał tym samym transp0 
tem w dalszą podróż. Koń w Zarząd Ligi zdec 
szedł bez szwanku. l 
mpc 
Bilans 


Niedawno upłyn 


A od chwili utwor 
stwow. Urzędu W. 


racy jakiej dokon 


te PUWF. wyka 


lej powyższe cyfr. 


Niezwykł: 
A 


W luksusowej pł 


nie dają o sobie żaduej wiadój Wyjorskiego Park C 
telu pani Lottie Moc 
mel 


przy dźwiękac 
Apala się przez ' 


2 minuty 1 40 sekun 


lord 
Wytrzymałości pły 


istanowiony niedaw 
Angelos przez Jimn 
AŻ o 7 godzin i 40 se 


Wielki wybór hoemmel straciła 
palt męskich i damskich pazil na gise i 
Przyjmuję obstalunki, AA "Po wyle 
Nowomiejska Nr. 5 ws eż funty 
o). Lekarze uzna 
M. PITEL Za qormalny... 


a sama pani : 


Drzepłynęła na kró 


4 próbą, od wyspy 


TEATR 


Jutro Teatr Miejski g 
twancowa „Wiera Mi 


naszych. Trzeba się śpieszyć] Aska w roll tytułowe 


leżyserją p. Boneckiego 
„ Frandszek Brodni 


SKI, Marjan Lenk, Aleksi 


foskowski, 
Dziś po raz osatni 


Popularne. 


Jutro o godz. 4 po p 


Me „Księdza Marka" dis 


Dy najniższe. 
„Proces Mary Dugan' 
ę po południu po cena: 
Przedstawieniu zejdzie z 
Przygotowania do pr 
Dirowskiego „Kupiec w 
Delni. Reżyseruje K. Ta 
wanego przez dy 


TEATR KA 

Dzis wieczorem po 
Mistrz" z K. Adwento 
Jutro premiera wybc 
Lopeza „Brzydki Perran 
tol Adwentowicz. Reży 
Jutro o godzinie 5 | 
© godz, 5.o) oraz w pot 
tem ostatnie pożegnalne 
tyski Ireny Solskiej w 
"a „Brat maraotra 


WIECZÓR KR 
Popularny artysta w: 
Prol Quo" L. Krukowsi 
M z własnym wlecze 
botę na przedstawienia 


Bilety w kasie za 


ętnie. 
o jedynie inwentarz 
az część narzędzi f 


ar 'ak wykazało de 
był dziełem zbrodm 
paienia. Śledztwo 

wykryło niebaw 
ę. Okazał się nim $ 
78-letni 

Jan Kaliński, 
zkały w sąsiedniej 
CH, 


uszek — podpalacz 
przez organa śle 

ł się do inkrymina 
zbrodni wyiaśniająć 
pov ody. które skła 

eg czynu. 

wynika z zeznań 
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nie u Włoskowskieę 

Ta melina już Jest 
na hintom. Jak tyl 
z rewizja u Wto- 


le... Tam, to tylko 
lożna we dnie ze* 
sem na narady. DQ 
to już do luftu to 
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ście tam nowego | 
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ites kiedy, dyrek: 
tarzu skazańców 
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= spoRT |] 


Przedewszystk 


iern porządek! 


Wezwanie do członków Ł. K. S. 


Jak wiadomo. w niedzielę o} 
CE 13 min. 30 na boisku D. 
 K IX odbedzie sie 27-minu- 
Wa dogrywka zawodów o mi 
strzostwo Ligi P. Z. P. N. mię- 
y drużynami 
Ł. K. S, — Wisła. 
Wobec tego; że zawody ma 
Ja się odbyć przy drzwiach 
łamkniętych, zarzad Ł. K. S. 
Wzywa swych członków do 


objęcia 
funkcyj porzadkowych. 

W tym celu należy się zgła 
szać w sobotę od godz. 17 — 19 
i w niedziele od 10 do 12 w lo- 
kalu ŁKS, Piotrkowska 108 do 
członka zarządu p. Zygmunta 
Langego celem otrzymania in 
formacyj i legitymacyj. 

Zarzad Ł. K. S. 


Czerwoni przeciw Czerwonym. 


£. K. S. wystąpi 


w najsilniejszym 


składzìe. 


Dowiadujemy się. że w] 
lązku z niedzielna dogryw- 
4 26-minutowa ŁKS — Wisła 
fużyna ŁKS wystąpi przeciw 
© Wiśle w najsilniejszym skła 
le, pragnąc utrzymać 
w zwycieski rezultat. 
tym celu sprowadzony 
staję Gałecki z Zegrza | Ja 
z Warszawy. odbywający 
ślużbę wolelłowe w I. p. radjo- 


telegraficznym Jedvnie Trzmie 
la wskutek doznanei kontuzji 
na zawodach przeciwko Cra- 


covil na meczu tym nie będzie 
jeszcze mógł wystapić. Skład 
ŁKS przedstawiać sie będzie 


następująco: Mila. Cyll. Gałec 
ki, Pezza, Kubiak. Jasiński, Dur 
ka. Sowiak, Król. Moskal i 
Śledź. 


EE: 


Nie chciała Hasmonea płacić 


a teraz pokutuje. 


Jak się dowiadujemy łódz- 
łe kluby ligowe jak i inne z 
tałej Polski otrzymały w tych 
dniach pismo z zarządu Ligi, 
tórych umotywowany jest 
łód zawieszenia Hasmonci 
Wowsklej przez Ligę. W 
lerwszym rzędzie chodzł o zo 
bwiązania pieniężne Hastno- 
Nei a esae władz sporto- 

i 


z klubów ligowych. 
darząd Ligi zdecydował się 


przeprowadzić rewizję ` ksiąg 
Hasmonei jednak wezwani na 
zebranie Ligl przedstawiciele 
Hasmonei nie stawili się, wo- 
bec czego zarząd Ligi postano 
wit zastosować jak najostrzej- 
sze sankcje karne względem 
Hasmonei. Zapowiedziany 
mecz Hasmonel z Warszawiań 
ką nie odbędzie się, tak samo 
jak mecz Czarni — Hasmionea, 
Obydwa te kluby zyskają po 
walcowerze. 


Imponujące cyfry. 
Bilans działalności PUWF. 


Niedawno upłynęło dwa la- 
ta od chwili utworzenła Pań- 
stwow. Urzędu W. F. Ogrom 
Pracy jakiej dokonał dotych- 
zas PUWF. wykazują najle- 
Miej powyższe cyfry: 400 bo- 


Niezwykłe rekor 


isk wybudowanych lub będą- 
cych na ukończeniu, 

130 placów sportowych 
I do zabaw, 25 pływalni, 60 
kortów tennisowych, 200 strzel 
nie 1 12 hal sportowych. 


dy Amerykanki. 


Amatorka kąpieh. 


W luksusowej pływalni no- 
Wojorskiego Park Central Ho- 
telu pani Lottie Moore Schoem 
Mel przy dźwiękach muzyki 

Apata się przez 72 godziny 


Wolności do cypla Battery 
(dolna część miasta) w porcle 
nowojorskim, dystans przeszło 
1 mili, z zawiązanemi rękami 
i nogami. I to się nazywa sport 


ZEM OŚ 


Łódź -- Warszawa 


Mecz szermierczy. 


Jak się dowiadujemy Biuro 
Fizycznego | 
Sportu założone przed kilkoma 
tygodniami w Warszawie per- 


Wychowania 


traktuje w sprawie urządzenia 


w styczniu w naszem mieście 
międzymiastowego meczu szer 
mierczego reprezentacji Łodzi 
z Warszawą. 


RocZE 


Co będzie z długami T. K. S.? - 
Poszkodowane drużyny łódzkie. 


Jak wiadomo TKS. po wy- 
nie spłacił 


cofaniu się z Ligi 
długów klubom ligowym, mię- 
dzy innemi Turystom i Ł.K.S. 


Na zapytanie skierowane w tej 


sprawie do Ligi nadeszła w 
dniu wczorajszym odpowiedź, 


że sprawa ta będzie ostatecz- 
nie załatwiona na najbl 
walnem zebraniu Ligi i istnieje 
możliwość, że ze względu na 
okropny stan finansowy TKS. 
długi po tym klubie 

przejmie Liga. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W dniu 1 grudnia odbę- 


dzie się posiedzenie Powiatowe 

go Komitetu W, F, iP. W. 
(7 W dniu 22 grudnia odbę- 

z ię walne zgromadzenie Ł. 
S, 


dzie się walne zgromadzenie 
Łódzkiego Okręgowego, Związ- 
ku Gier Sportowych, 

(--) Łódzkie Towarzystwo 


Zwolenników Gry Szachowej 
obchodzi w dniach 24 1 25 b. m. 


jubileusz 25-lecia. 


(©) W dniu 2 grudnia odbę= 


W programie mecz szachowy 
Warszawa — Łódź; 25 b. m, o 
godz. 11 rano uroczysta akadem 
ja, a wieczorem bankiet, 

(7) Mecz Wisła — Ł. K, S. 
mogą obserwować tylko człon- 
kowie zarządu P, Z. P, N., Ligi, 
Wydziału Gler Ligi, Prezydjum 
P. K, S$, O. K. S, zarządy Ł. K 
S., Wisły, Ł. Z. O. P. N., prasa, 
PAT., Centrosport. 

(=) Po dogrywce Ł, K. S. ro- 
zegra mecz towarzyski z Orka- 
nem, 


Mocne rączki Lonki. 


Echa rekordu światowego. 


Przed kilkoma tygodniami 
zawodniczka Cracovil Lonka 
ustanowiła dwa świetne wyni- 
ki w rzucie oszczepem, oslą- 


zając 36.90 m. jednorącz I 58.09 
m. oburącz. Rekord w rzucie 


oburącz jest lepszy od afiejal- 
Lg rekordu światowego, jed- 
ma 


nie będzie uznany, 

gdyż konkurencja ta nie figuro 
wała w programie zawodów i 
rzut lewą ręką nie nastąpił bez 
pośrednio po rzutach prawą 
ręką. Natomiast rekord prawą 
ręką (36.90) ma duże szanse do 
zweryfikowania. 


RE 


„Dama w płaszczu tygrysim” 


w kinie „Spółdzielni Pracowników 
Państwowych”. 


Dowodem tego. że publicz- 
ności już się zaczynała przy= 
krzyć elężkie tragedie ludzkie 
praz Ileudane próby rozwiązy 
warlaew filmach odwiecznych 
problemów jest powodzenie, 
którem się cieszą tego rodzaju 
filmy, lak „Dama w płaszczu 
grvsim", 

Film zasługuje na uwagę ze 
względu na 

świetna reżvserie. 

Forma reallzacji tego filmu 
zadowolić może naibardziej wy 
bredne gusty. Jest to poprostu 


wyrzeźbienie, szczegółów, u- 
wieńczonych niezwvkła atrak- 
Gią — pasmem niesamowitych 
przygód. 

(ira artystów — wspaniała, 
szczera. 

Zdięcia: na tle .Jazurowego, 
bradh" * karnawał *w” "Nicei; 
niezdarńy detektyw — słowem 
wszystko, co publiczność lubi. 

Całość wyjatkowo interesu 
laca. (e) 


| Ustanowiony niedawno w Los 


| zą 


| (a próbą, od wyspy z posągiem 


Teni skat, 


? minuty i 40 sekund, bijąc re- 
kord 
Wytrzymałości pływackiej, 


nęelos przez Jimmy Cherry, 


AŻ o 7 godzin I 40 sekund, Pani |cie 
hoemmel straciła przy tej |5( 

Okazji na wadze nl mniej ni |istyczny. 

Więcej tylko 20 funtów 

(imeryk.). Po wyjściu z wody 


Ważyła 132 funty (prawie 60 
llo). Lekarze uznali stan jej 
ormalny... 

"a sama pani Schoemmel 
brzepłynęła na krótko przed 


„Plac Pigal 


Film ten odsłania nocne ży- 
wielkomiejskie — w spo- 
sób jaskrawy I bardzo natura- 


Film ten ilustrule nam 
żywiołowa historie kelnera, 
który porwany po śmierci ż0- 
ny w wir życia, 
energję witalną. rozpoczyna žy 
wot wielkopański I wkońcu sta 

cza się na dno nedzy. 
Na szczególną uwagę zasłu 


e 
ranie „Luny”. 


auje 
tempie montaż scen 


Centralną postacią 


wszorzędny. Rimskii 
wyładowuje 
ną akcentował 


trudnej roli kelnera. 


o Północy” 


zwarty, o dvnamicznem 


wych i trafnie podpatrzone ży- 
cle dancingowych kokot. 


Mikołaj Rimskiej — tragik pier 
czajną wyrazistościa mimicz- 


przeżycia wewnetrzne, 
nle wypadajac wcale z tej, tak 


dancingo- 


filmu jest 


z nadzwy 


Rozbitek: — I na co to 
człowiek przez trzydzieści łat 
opłacał kasę pogrzebową! 


(e) 


TEATR MIEJSKI 

Jutro Teatr Miejski gra sztukę rosyjską Leona 

ancowa „Wiera Mircowa” z p. Leonją Bar- 
Wińską w roll tytułowej. W innych rolach pod 
teżyserją p. Boneckiego wysępują: Halina Łapifi- 
, Franciszek Brodniewicz, Kazimierz Kijow- 
Aki, Marjan Lenk, Aleksander Żabczyński 1 Jerzy 

Oskowski, 

Dziś po raz osatni „Dzieje grzechu”. Ceny 
Popularne. 

Jutro o godz. 4 po południu ostatnie powtórze 
Me „Księdza Marka" dla młodzieży szkolnej. Co- 
Ry najniższe. 

„Proces Mary Dugan" dany będzie w miedzie- 
ę po południu po cenach popularnych I po tem 
Przedstawieniu zejdzie z alisza, 

Przygotowania do premiery arcydzieła szeks- 
Pirowskiego „Kupiec wenecki" trwają w całej 

Reżyseruje K. Tatarkiewicz wedlug tekstu 
Oracowanego przez dyr. Gorczyńskiego. 


TEATR KAMERALNY. 
Dzis wieczorem po raz ostatni dany będzie 
Mistrz" z K. Adwentowiczem. 

Jutro premjera wybornej komedii włoskiej S. 
Lopeza „Brzydki Perrante". W roll tytułowej Ka 
tol Adwentowicz. Reżyseruje M. Melina. 

Jutro o godzinie 5 po południu, w niedzielę 
© godz, 5-ej oraz w poniedziałek o 9-ej wieczo- 
Tem ostatnie pożegnalne występy znakomitej ar- 
tyski Ireny Solskiej w komedii angielskiej O. 

'a „Brat marnotrawny”. 


WIECZÓR KRUKOWSKIEGO, 
© Popularny artysta warszawskiego teatru „Qul 
10 Quo“ L. Krukowski wystąpi W Łodzi raz 
en z własnym wieczorem kabaretowym w so- 
'ę na przedstawieniu nocnem w Teatrze Mlej- 
Bilety w kasie zamawlań, 


TEATR POPULARNY 

„Matka Szwarcenkopf" graną będzie dziś po 
raz 42 poczem na kilka Cal ustępuje miejsca arcy 
komicznej krotochwił „Ciemna plama”, która gra 
na będzie w niedzielę o 4,30 po poł. I 8.30 wiecz: 
w poniedziałek | wtorek o 8.30. 

W sobotę o godz. 4.30 1 8.30 wiecz. oraz w 
środę o 8.30 wiecz. nieodwołalnie ostatnie przed- 
stawienia interesującej sztuki z ostatniej doby 
„Bitwa pod Radzyminem”. 

Najbliższą premierą będzie druga sztuka Q. 
Zapolskiej „Jojne Firułkes". Dyr. Pilarski od kll- 
ku dni rozpoczął próby z tej sztuki, 

Bllety na wszystkie przedstawienia sprzedają 
kasy teatru przy ul. Ogrodowej 18 I w kwiaciarni 
B-d Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 


TEATR W SALI GEYERA. 

Chcąc udostępnić pozzanie znakomitej sztuki 
Q. Zapolskiej „Malka Szwarcenkopi" jak najszer- 
szym sierom górnych dzielnie miasta, przenosi 
dyrekcja tę sztukę na kilka wieczorów na drugą 
scenę w fabryce Qeyera. Przedstawienia „Matki 
Szwarcenkopt” rozpoczią się w sobotę o godz, 


430 po poł, drugle o godz. 8.30 wiecz., dalsze” 


zaś w niedzielę po poł. 1 wieczorem, w ponle- 
działek, wtorek I środę o 8.30 wieczorem. Bilety 
na wszystkie przedstawienia przedaje kasa tea- 
tru na miejscu, Piotrkowska 295. 


PIERWSZY PORANEK TEATRU DZIECIĘCEGO 
W SALI GEYERA. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe specjalny 
poranek dla dzieci, na który złożą się bajki I tań- 
ce. Będzie to pierwszy poranek teatru dziecięce 
go p. t „Dzieci dla dzieci”, Udział bierze zespół 
baletowy dzieci 1 dorosłych szkoły baletowej 
orof. St. Zaborskiego. Program wielce urozmal» 
cony licznemi niespodziankami. Bilety w cenie 
„od 50 gr. do 2 zł, do nabycia w kasie teatru. 


RADJO-KĄCIK. 


Piatek, 23-g0 listopada, 

Warszawa, 1111 m, — 11.56 Sygnał czasu z 
warszawskiego obserwatorjum astronom, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo-meteorołogiczny; 15.00 Komunikaty: - meteo- 
rologlczny, gospodarczy I nad program: ' 15,20 
Przegląd wydawnictw perjodycznych (prof. Hen 
ryk Mościeki); 15.45 Aktualja — p. Jerzy W: 
skl; 16.00 Muzyka z płyt gramofonowych; 17,10 
Odczyt p. t. „Budowa anten” — wskazówki prak 
tyczne dla radjoamatorów — kpt. Kokin; 17.35 
Transmisja odczytu z Wilna; 18.00 Muzyka tane- 
czna. Qrklestra Oaza-Band (Wacław Roszków- 
ski); 19.00 Rozmaltości; 19.30 Odczyt p. t. „Kto 
ma walczyć z gruźlicą" — dr. Czesław Wroczyń 
ski; 19.56 Sygnał czasu z warszawskiego obser- 
watorjum astronom.; 20.00 Komunikat rolniczy 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy kra- 
kowskiej; 20.10 Nad program | komunikaty; 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmonji 
warszawskiej. W programie muzyka węgierska. 
Po transmisji komunikaty lotniczo-meteorolozicz- 
ny, policyjny, sportowy i nad program oraz ko- 
munikat P. A. T, 


DYŻURY APTEK. * 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Ilnickiego (Wólczańska 
37), Leinwebera (Plac Wolności 2), J. Hart 
mana (Młynarska 1), J. Kahana (Aleksan- 
drowska 37), A. Sadowskiej (Zgierska 87), 
Z. Gorczyca (Przejazd 59), A. Szymańskie- 
go (Przędzalniana 75), A. Bussego (Rzgow- 
[ska 59). ip) 


—— 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25, Zurych 58.25 
Berlin 26.825 — 27.225, Berlin 
wypłata na Warszawę, Poz- 
nań i Katowice 46.925 — 47.125 
Wiedeń czeki 79.62 — 79.90, 
banknoty 79.70 — 80.10, Pra- 
ga 278.40. \ 


GIELDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco- 
Nowy York 4.85.06, Holan 
12.08.12, Francja 124.13 
Belgja 34.892, Włochy 92.57, 
Niemcy 20.353,  Szwajcarja 
188, Helsingfors 18.193, Pra 
4 68, Wiedeń 34.52, War- 
szawa 43.25, 

Paryż. Notowania końcowe: 
1dyn 124.13 I pół, N. York 
i 1/4, Szwajcarja 49 1 3/4. 

Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.80 — 57.95, czek na Londyn 
25.00 i 3/4, telegraficzne wvpła 
ty na Warszawę 57.78 — 57,92 

Nowy York. Dewizy: Lon- 
dyn 4.85 I 1/16, Paryż 39 I 3/4, 
Berlin 23.83, Wiedeń 14.07 
Praca 2.96 i pół, Warszawa 
11.25. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 22. 11. Amery- 
ańska, zamknięcie: styczeń 
42, luty 10.41, marzec 10.42 
eń 10.42, maj 10.42, czer 
10.37, lipiec 10.37, sier- 
pień 10.29, wrzesień 10.21, paź 
dziernik 10.13. listopad 10.43, 
grudzień 10.43, loco 10.73. 
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Liverpool, 22. 11. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.13, ma 
rzec 18.82, maj 18,51, lipiec 
18.70, listopad 17.75, loco 18.40 

Nowy York, 22. 11. Amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 
20.26 — 20.28, luty 20.25, ma- 
rzec 20.25 — 20.28, kwiecień 
20.22, maj 20.19 — 20.21, czer- 
wiec 20.08. lipiec 19.98 — 20.00 
sierpień 19.86, wrzesień 19.74, 
październik 19.62 — 19.64. li- 
stopad 19.24, grudzień 20.30— 
20.32, loco 20.45, 

Nowy Orleans, 22. 11. Ame 
rykańska, zamknięcie: styczeń 
19.63 — 19.64, marzec 19.73 — 
19.75, maj 19.67 — 19.68. lipiec 
19.52—19.53, październik 19.10 
— 19.12: grudzień 19.55—19.56 
loco 19.45. 


—x— 


NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIANY. 


Warszawa. 23. 11. — Trant 
akcje na Giełdzie Zbożowo-T« 
warowej za 100 kle fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe. Żyto 
36.25 — 37. pszenica kongr. 41 
— 47.50, jeczmień brow. 36,50 
— 37, na kasze 34.50 — 35, o- 
wies jednolity 36.50 — 37, ku 
chy Iniane 51 — 51.50. rzepa: 
kowe 43 — 44. otrebv żytnie 
27 — 28, pszenne średnie 27 — 
28. grube 28 — 29. maka pszen 
na 65 proc. 74 — 76. żvtnia 70 
proc. 49 — 50, Obroty średnie. 
Podaż zwiekszona, Usposobie- 
nie cokolwiek słabsze. 


Waluty dewizy i złoto. 


Obroty na zebraniu giełdy 
walutowej zmniejszyły się o 
trzecią część dotychczasowych 
rozmiarów. W mniejszych tak 
że ilościach zakupvwano dola- 
rv gotówkowe po kursie nie- 
zmienionym. co do dewiz zaś 
to zwyżkę osiągnełv tvlko de- 
wizy na Szwaicarie o 3 gr, a 


ł obniżyły się na Holandie o 5 gr. 


i na Wiedeń o 1 er, Znakomita 
większość dewiz, bo na_Lonr 
dyn. New Jork, Parvż. Pragę, 
Kopenhage i Włochy utrzyma- 
ła się bez zmiany. 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
NIECO SŁABSZE, LISTY ZA- 
STAWNE NIEJEDNOLICIE. 


Z papierów państwowych 
za przykładem Dolarówki, któ 
ra poniosła dalsza poważną 
stratę 4 zł. 50 gr.: obniżyły się 
4 proc. Poż. Inwestvcvina o 1 
gl. i 6 proc. Poż. Dolarowa o 
bół procent. Po niezmienionych 
kursach zakupvwano 5 proc. 
Poż. Konwersvina 1 obie po- 
życzki kolejowe, a także listv 
zastawne i obligacie banków 
państwowych. Kursy prywat- 
nych papierów lokacyjnych 
kształtowały sie nieiednolicie. 
Zwyżki osiagnełv 8 proc. listy 
zastawne Przemysłu Polskiego 
o jedna czwarta proc. 1 4 1 pół 
proc. ziemskie o 25 gr.. niżej na 
tomiast o 25 gr, notowane były 
8 proc. listy zast. m. Warszawy 
10 proc, m. Radomia. Utrzyma- 
ły się przy poprzednio osiąęnię 
tych kursach 5 proc. listy za- 
stawne m. Warszawy | 

8 proc. listy zast, m. Łodzi. 
Na oblicacje komunalne nie 
było żadnego popytu. 


AKCJE NIECO SŁABSZE. 


Mimo ciągłych -wvsiłków. 
skierowanych na częściowe 
przynajmniej utrzymanie nieco 
lepszej tendencji, uległa ona o- 
gólnemu załamaniu. Z wviąt- 
kiem bowiem akcvi banko- 
wych i spożywczych. w Innych 
działach, nawet przy ożywio- 
nych obrotach wszvstkie kur- 
sy akcvj obniżyły się. W gru- 
pie bankowef poprawiły się 
kursy Banku Polskiego I Ban- 
ku Zw. Sp. Zarobkowvch o 50 
ar. Słabszym nieco o 50 zr. był 
Bank Dyskontowv. Z akcyj 
chemicznych bez zmian utrzv 
mał sie Spiess. Akciarm elektry 


sznemi nie interesowano się zu 


pełnie. Znaczna ilość transak= 
tyj zawarto "w "dziale eukro- 
wym.  Obmiżyły się ta ledak 
dawno nie notowane Gosławi- 
ce, Ciechanów o t zł. i Cukier 
01 zł. 50 gr. Utrzymały się 
przy dotychczasowym kursie 
tylko Czestocice. Akciami ce- 
mentowemi i weglowemi nie 0- 
bracano. Z akeyi naftowych ob 
niżył sie jeszcze Nobel o 25 gr. 
W grupie akcyi metalowych 
wszystkie poniosły straty. Lil- 
pop I Modrzejów 50 gr.. Ostro- 
wiec 3 zł. 50 gr. i Starachowi- 
ce 1 zł. 25 gr. Z akcvi włókien- 
niczych niżej ceniono Zawier- 
cie o 65 gr. Poprawił sie o 4 zł. 
kurs akcvj spożywczych Ha- 
berbuscha. 

PIET V wro POZO PO Z OW LZ 


4 tygodnie płynął 
noworodek rzeką. 
Osobliwa łódka. 


Ze Lwowa donoszą; 
Gospodarz Mikołaj Liseckł 
z Bendluch obok Krystynopo- 
la pow. Sokal, przechodząc 
onegdaj koło rzeki Bugu za- 
uważył obok mostu pływają- 
ce na wodzie 
pudełko papierowe. 
Zaciekawiony wyciągnął pu- 
dełko na brzeg. a po otwarciu 
go znalazł w niem nieżywe 
dziecko płci żeńskiej. Wedle 
orzeczenia lekarskiego, zwło- 
kl dziecka pozostawały w wo- 
dzie około 4 tygodni. Docho- 
dzenia policyjne w toku. 
x 


„Anioł ulicy” 


został skonfiskowany 
przez władze włoskie. 


Wspaniały film amerykański 
p. t. „Anioł ulicy”, który święci 
obecnie triumfy we wszystkich 
większych miastach Europy, 
wywolał niezmiernie 

ostre zarządzenie 

dyktatora włoskiego, Mussoli- 
niego. Mianowic'e złożył on z 
urzędu całą państwową komisję 
dla cenzurowania fiimów, uza- 
sadniając te za:ządzenie okoli- 
cznością, iż pozwoliła ona na 
wystawienie filmu p. t. „Anioł 
ulicy”, w którym policjant wło- 
ski zostaje podczas służby upro 
wadzony 

przez dziewczynę uliczna. 


—— 
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